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Praw dziw e oblicze „sow ietkiei dem okracji”
R e k o r d o w e  t e m p o  p r a c  p a r l a m e n t u  jS ' 1 2 5  m i l i a r d o w y  b u d ż e t  
u c h w a l o n o  w  2  d n i a c h !  P a r l a m e n t a r z y ś c i  z  l a w  p o s e l s k i c h

w ę d r u j ą . . .  d o  w i ę z i e n i a
Warszawa, 25. S. (Tel. wł.) Pomię* 

dzy 10 a 21 b. m. w Moskwie obra* 
dowal t. zw- parlament sowiecki — 
rada najwyższa Z.SR.R. Już po uchwą 
leniu nowej konstytucji Z.SR.R. w 
grudniu 1956 r. propaganda sowiecka 
nic przestawała reklamować nowego 
uatroju jako

„W CIELENIA DEMOKRACJI 
I W OLNOŚCI".

Dlatego też warto nieco bliżej przyj* 
rżeć się pracy sowieckiego „parlamen* 
tu". Otóż druga sesja rady najwyższej 
rozpoczęła się w dniu 10 b. m., a 
w dniu 21 b- m. sesja ta została zam* 
knięta. W  ciągu 11 dni rada najwyższa 
odbyła 9 posiedzeń.

Tak zwany ,,d.emokratyzm sowiecki" 
ujawnił się w  całej pełni już na pierw* 
szym posiedzeniu parlamentu sowiec* 
kiego- Na tym bowiem posiedzeniu 
rząd sowiecki złożył projekt budżetu 
Z.S.R.R. na r. 1958. Tymczasem we* 
dług przepisów nowej „demokratycz* 
nej‘‘ konstytucji

BUDŻET M A  BYĆ UCHWA*
LANY PRZEZ RADĘ NAJ#
WYŻSZĄ W  POCZĄTKU KA# 

2D EG O  ROKU.
Zgłoszenie projektu budżetu z 8 mie* 

sięcznym opóźnieniem było zupełnie 
jawnym pogwałceniem konstytucji, o 
której sam Stalin mówił, że jest „naj* 
bardziej demokratyczną na całym 
święcie".

Lecz nie dość na tym. Budżet so* 
wiecki zbilansowany w olbrzymiej

125 MILIARDÓW  RUBLI 
został rozpatrzony przez komisję bu# 
dżetową na
JEDNYM JEDYNYM POSIEDZĘ* 

N IU .
Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 

ani członkowie komisji budżetowej,

I j u d  parlamentarzystów
sejmowego Klubu OZU

Warszawa, 25. 8. (Tel. wł. -  1. r.). 
W  przyszłym tygodniu odbędzie się w 
Warszawie zjazd czołowych parlamen* 
tarzystów sejmowego Klubu OZN, 
który obradować będzie nad projekta* 
mi ustaw, jakie zamierza wnieść ten 
Klub na nadchodzącej sesji sejmowej.

Konferencja Naprawy
Warszawa, 25. 8. (Tel. wł.—1. r.) 

(ak się dow iaduje N arodow a Agen* 
cja Informacyjna, w  dniu 28 bm. 
odbędzie się w  Katowicach konfe* 
rencja w ybitnych działaczy t. zw. 
Naprawy.

Sensację w zbudziła wieść, że w 
konferencji tej maja wziąć udział 
wojewodą G rażyński i wojewpdą

ani cały „parlament" sowiecki nie mo= 
gli zapoznać się, choćby pobieżnie, z 
poszczególnymi pozycjami budżetu-

W  dniu 12 b. m. rada najwyższa 
Z-S-R.R. uchwaliła budżet. W  ten spo* 
sób w przeciągu

ZALEDWIE 2 - 3  D N I PARŁA*
M ENT SOWIECKI UCHWA*
LIŁ 125--MILIARDOWY BU* 

DŻET.
Świadczy to najlepiej o prawdziwej 

istocie „demokracji", reprezentowanej 
przez obecny ustrój sowiecki.

Przypomnieć należy, że sesje budże* 
towe parlamentów w państwach demo* 
kratycznych trwają po kilka miesięcy.

Zebranie akcjonariuszów Polskiego Radia

Kto zostanie dyrektorem P. R.?
W arszawa, 25. 8. (Tel. w ł . - l .  r.) 

W  dniu 25 bm . odbędzie się w  W ar 
sza wie doroczne zebranie akcjona* 
riuszów Polskiego Radia, na którym  
zarząd złoży sprawozdanie z działal­
ności spółki, oraz przedłoży projekt 
podziału zysków. Ponadto Rada 
Polskiego Radia wystąpi z wnio* 
skiem  o powiększenie kapitału za­
kładowego o 1,750 tys. do wysoko# 
ści 3 milionów przez wypuszczenie 
17.500 sztuk akcyj po  100 zł. warto# * 
ści nominalnej.

Przybór wód
Kraków, 25. 8- (PAT) Według dał* j 

szych meldunków z godzin południo* 
wych sytuacja na terenach zagrożonych 
ostatnimi opadami deszczowymi przed 
stawia się następująco:

Dunajec w Nowym Sączu — 92 cm 
ponad stan sygnalizacyjny. Kulminacja 
przeszła wczoraj w godzinach wieczór* 
nych przy stanie 347 cm ponad stan 
normalny. ,

W  Melsztynie o godz. 6 rano zano# 
towano 503 cm tj. 203 cm ponad star, 
alarmowy- W  Żabnie 336 cm ponad 
stan alarmowy.

Wisła w Smolicach: kulminacyjny 
przybór zanotowano między godz- 21 
a 3 w nocy przy stanie 5.08 m. Obecny 
stan wynosi 5 cm poniżej stanu sygna* 
lizacyjnego. Pod Krakowem 97 cm po* 
niżej stanu sygnalizacyjnego, w dniu

Okgzyma tan ia  sprzedaż f  l||C
TOREBKI DRWSKIE, ^ akanI Ł  1 1  i  tj 

KOSM tTYiC — PERFUMERIA PLAC MMJOi 7,

Poza budżetem sowieckim, rada naj* 
wyższa w błyskawicznym tempie u* 
chwaliła szereg niezwykle ważnych 
ustaw, jak np. o sądownictwie sowiec* 
kim, o obywatelstwie Z.S.R.R., o skła* 
dzie osobowym najwyższego sądu 
Z.SR-R, o nowych podatkach w roi* 
nictwie, o ratyfikowaniu umów mię* 
dzynarodowych, o  organizacji wszech* 
związkowej wystawy rolniczej i wre* 
szcie o  dekretach, wydanych w przer* 
wie pomiędzy pierwszą a drugą sesją 
rady najwyższej.

Wszystkie te ustawy uchwalane by# 
ły „jednogłośnie'*, a dyskusja na temat 
uchwalanych ustaw

Tego samego dnia odbędzie się 
posiedzenie Rady Nadzorczej Pol# 
skiego Radia, na którym  nastąpi po ­
wołanie nowego naczelnego dyrek# 
tora na miejsce zmarłego śp .. Roma­
na Starzyńskiego. W  kołach poinfor 
mowanycb twierdzą, że stanowisko 
tc  obejmie obecny dyrektor naczel# 
ny  PAT*a min. K onrad Libicki, któ 
ry jest też prezesem R ady Nadzór* 
czej Polskiego Radia.

osiągną! punkt kulminacyjny
wczorajszym wieczorem w Niepolo# 
micach (poniżej Krakowa) 110 cm po* 
nad stan sygnalizacyjny.

Rzeki; Soła, Skawa. Raba i  Dunajec 
opadają, aczkolwiek rozpoczął się 
znów słaby opad (kapuśniaczek) w ca# 
łym dorzeczu.

Wylewy wód spowodowały znaczne 
straty. Niektóre odcinki dróg zostały 
bądź zalane, bądź też uszkodzone 
przez wyrwy.

Droga wojewódzka Bochnia—Lima* 
nowa na kilometrze 21, tj- w Żegocinie 
została zalana przez potok sanocki, 
tworząc wyrwę 30 m długości.

Droga wojewódzka Wieliczka— 
Gdów—Zakliczyn w kilometrze 25 
wskutek wylewu rzeczki Stradomki 
stoi pod  wodą na wysokość 20 cm na 
przestrzeni długości 200 m. W oda za*

SPROW ADZAŁA SIĘ DO 
DW ÓCH, TRZECH PRZE# 

MÓWIEŃ,
w których „parlamentarzyści" wy# 
chwalali Stalina i jego rząd.

Do pełnej charakterystyki parlamen 
tu sowieckiego należy dodać, że żadna 
z komisyj, utworzonych w styczniu 
b. r., zupełnie nie obradowała. Wyją* 
tek stanowi jedynie komisja budżeto# 
wa, która odbyła jedno posiedzenie. 
Dodajmy do tego, że

W IELU PARLAMENTARZY.
STÓW  SOW IECKICH W  O.
KRESIE POMIĘDZY PIERW#
SZA A  DRU G Ą  SESJĄ, T. ZN-
W  C IĄ G U  8 MIESIĘCY, ZNA.
LAZŁO SIĘ W  WIĘZIENIACH 

jako ,wrogowie ludu".
Trudno tutaj wyliczać wszystkie na* 

zwiska; dosyć przypomnieć Czubara, 
Kosiora, Pietrowskiego, Jewtuszenkę, 
Ejchego, marszałka Jegorowa i szereg 
innych. Wtrącenie do więzienia tak 
wybitnych członków rady najwyższej, 
którym nowa konstytucja zapewniała 
„nietykalność", jest może najlepszą 
ilustracją

„STALINOWSKIEJ DEMOKRA# 
C JF .

Czerniowce, 25. 8- (PAT) W  Jassach 
wybuchła silna epidemia tyfusu. Osta# 
tnio przewieziono do tamtejszego szpi 
tala 48 chorych-

czyna opadać, tak że obawy poważ* 
niejszych uszkodzeń nie ma-

Droga gminna Trzciana—Łąkta na 
kilometrze pierwszym została zamknię 
ta z powodu wyrwy na całej szeroko* 
ści drogi.

N a obydwu Dunajcach Białym i 
Czarnym zaznaczył się spadek wód, 
wskutek czego w Waksmundzie Duna 
jec wykazuje ubytek wody w wysoko* 
ści 7 cm. Stan obecny wynosi 45 cm. 
ponad sfan sygnalizacyjny. W oda sta* 
le opada i niema niebezpieczeństwa. — 
Zanotowano znaczny spadek tempera 
tury, który zwykle jest oznaką zatoń* 
czenia opadu.

Ogólnie wszędzie zaznaczyła się po# 
prawa.

Kowno,. 25- 8. (PAT) Przygotowuje 
się tu  nową ustawę o kontroli pań* 
stwowej. Chodzi o dostosowanie ko-n* 
troli do nowej konstytucji, która prze* 
widuje rozszerzenie uprawnień kon* 
troli państwowej.

W  tym celu ma powstać nowa rada 
przy kontroli- Przeciw postanowię, 
niora tej. rady można założyć protsri
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m a s e ł  Beęjc Bca j e m e a a c s f ^  !
Podana przez „Dziennik Polski*- 

przed kilku dniami obszerna wzmian« 
ka o tym , że niebawem ma się ukazać 
list • pasterski metr. Szeptyckiego, o< 
biegła całą niemal prasę polską i wy, 
wołała zrozumiałe poruszenie.

Fakt konfiskaty listu stanie się nie, 
zawódriie przyczyną szerokiej pole, 
miki na lamach prasy polskiej, która 
otworzy oczy społeczeństwu polskie, 
m u na to wszystko, co dotąd uchodzi, 
ł« naszej uwadze, a czego pod plasz, 
czykiem wiary i Cerkwi dopuszczało 
i dopuszcza się duchowieństwo grec 
kpekatolickie, któremu patronuje Św. 
Jur.

Całą prasa ukraińska poświęca też 
tasiemcowe artykuły konfiskacie listu 
pasterskiego metr, Szeptyckiego; nie 
potrafi ukryć ona konsternacji.

N. p. „Ukraińskie W isty“ w ostat« 
nim numerze w artykule p. t. „Długie 
języki*1 pisze pod naszym adresem 
tak :

; Jeszcze, zanim miał się pojawić list 
pasterski metr. Szeptyckiego, i nicze, 
go nie wiedziano o nim w- ukraińskich 
rec&kcjaćh, jeden’ z polskich dżieńr.-., 
kóv' (Dziennik Polski) już z' yóry aw1, 
Mował jego pojawienie się, i omawiał je 
go treść--Oczywiście — pqlsk-. dziennik 
powiedział s ę  o tym liście i jego treści 
od jednego z niezliczonych naszych 
plotkarzy i gadułów, którzy umieli 
wkraść się nawet w najbliższe otoczę, 
nie mającego zaufanie do ludzi nasze, 
go księcia Cerkwi'1.

Jak więc z tego wynika, list paster, 
ski miał pozostać... tajemnicą aż do o« 
statniej chwili, i jak wynika z powyż, 
szego artykułu, miał przejść przez cen, 
zurę dzięki nieuwadze czynnika admi, 
nistracyjnego. Na to widocznie liczy 
ly sfery ukraińskie. Na nieszczęście 
zdołaliśmy się o nim dowiedzieć i o, 
strzec-, w porę polskie społeczeństwo. .

Do jakiego . stopnia zdenerwowana 
jest prasa ukraińska świadczy fakt, że 
autor artykułu „Długie języki11 wybrał 
się z kilometrową reprymendą . do 
wszystkich plotkarzy w spoleczeń, 
stwie, gadulstwo nazywa „rakiem, któ, 
ry rozkłada i pożera społeczny i na, 
cjonalny organizm*1, a gadulów naka, 
zuje piętnować jako „zdrajców naró, 
cłu*.

Pogoda w dniu dzisejszym
Pogoda o " zachmurzeniu dużym —

c. więkśzymi rozpogodzeniami w pół, 
nocncwschodniej części kraju. Miej, 
scami przelotne deszcze, obfitsze w gó 
rach. Temperatura w ciągu dnia od 15 
st- n a  zachodzie, do 25 st. na wscho, 
dzie kraju. Umiarkowane wiatry z kie 
rtaków. północnych.

Wprost się wierzyć nie chce, że aż 
do tego stopnia boli Ukraińców przed 
wczesne wyjście na jaw zamiaru wyda 
nia listu przez metr. Szeptyckiego. — 
Kiedy list ten jest naprawdę taki nie, 
winny, lojalny no i mający na widoku 
dobro Państwa i Kościoła, ba nawet 
Europy, dlaczegóż miał zostać taką 
tajemnicą wobec polskiego spoleczeń, 
stwa, wobec władz państwowych. Te, 
go nie możemy zrozumieć!

W artykule, poświęconym naszej 
wczorajszej notatce p. f. „Wilki w ow, 
czej skórze" „Ukraińskie W isty’1 o, 
świadczają, że nie mogą omawiać treści 
listu pasterskiego, bo jest on... skon, 
fiskowany.

W inny ton uderza „Diło“. Gloryfi, 
kując w sposób wprost niespotykany 
metr. Szeptyckiego, pisze redaktor te, 
go pisma, p. Kedryn:

„Nie wątpimy, że wczorajsza kon, 
fiskata nie była wypływem lekko, 
myślności: wszystkie czynniki, któ, 
re wpłynęły na tę konfiskatę, napę, 
wno zdają sobie sprawę, że mimo 
wszystko zaszło zdarzenie, którego, 
nikt i nic przekreślić nie potrafi. —

Fenomenalny EDWARD G. ROBINSON w swo’ ej najnow., rewel. kreacji w filmie

B Y Ł E M  G A N G S T E R E M
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Wyjaśnienie w sprawie wykazu
podręczników szkolnych

Warszawa, 25. 8. (PAT.) Wobec no, 
tatki, jaka się pojawiła w prasie w 
sprawie późnego ogłaszania przez Mi, 
nisterstwo Wyznań Religijnych i Q, 
świecenia Publicznego wykazów pod, 
ręczników zatwierdzonych do użytku 
w szkołach, otrzymujemy następujące 
wyjaśnienie:

W ykazy podręczników zatwierdzos 
nych dla szkół powszechnych i gimna, 
zjów cgólno,kształcących do dnia 1 
lutego b. r. ogłoszone są w osobnych 
broszurach, wydanych przez Państwo, 
we Wydawnictwo Książek Szkolnych 
we Lwowie. Uzupełnienie tych spisów 
ogłoszone jest w Dzienniku Urzędo, 
wym Ministerstwa, numer 7 z dń. 23 
lipca b. r.

Komunikaty w sprawie podręczni, 
ków zatwierdzonych dla liceów ogół, 
no,kształcących były ogłaszane w 
Dzienniku Urzędowym Ministerstwa

Regent Horthy i kanderz Hitler 
przybyli do Hamburga

H am burg , 25- 8. (P A T ) 
nach  rannych  p rzy b y ł d o  p o rtu  
H am burgu  statek „Patria**, w iozący 
na  pokładzie  regenta H o r th y ‘ego z 
m ałżonką, oraz aw izo „G rille1*, n a  k tó

Żołnierze Obrony Narodowej

nie mogą ponosić strat m aterialnych  
z a  czas o d b y w a n ia  ćw ic zeń

W arszaw a , 25. 8 . (T e l. w ł.—1. r.) 
M in is te rs tw o  O p ie k i S p o łeczn e j w y  
jaśn iło , że żo łn ierze O b ro n y  N a ro , 
dow ej o p rócz  u zn an ia  społeczeii- 
s tw a  m uszą  m ieć pew n o ść , że służba 
ta  n ie  na raz i ich  n a  w iększe  s tra ty  
m ateria lne . W  w ie lu  b o w iem  w y p ad  
k a c h  n iek tó rzy  p ra c o d a w c y  ściągają  
żo łn ie rzom  O b ro n y  N a ro d o w e j 
d n ió w k i za czas o d b y w a n ia  ćw i’ 
czeń.

P o d k reś lić  na leży  je d n ak , że w iele 
in s ty tu cy j i  p rac o d a w c ó w  p ry w a t­
n y c h  z w łasnej in ic ja ty w y  w yp łaca  
odb y w a jący m  ćw iczenia z a ro b k i.

Jestrzeeza orsaiuzacvj przemysło*

Możliwe' też, że za jakiś czas i pol= 
skie czynniki będą skłaniały się do 
poglądu, żc nie tylko ta konfiskata 
była niepotrzebna, ale że o wiele 
lepiej byłoby i dla Państwa i dla 
Kościoła i dla wzajemnych między 
dwoma narodami stosunków i dla 
całego Wschodu Europy, by nie by, 
ło tych wydarzeń, które stały się 
przyczyną wystąpienia halickiego 
metropolity".
List ten — pisze „Diło" dalej:

„to było wystąpienie w obronie
Unii, to był okrzyk pełen strachu o 
los akcji unijnej, o los wielkiej spra, 
wy zjednoczenia Cerkwi. I któż in« 
ny by! powołany do tego, by sądzić, 
co pomaga, a co szkodzi unijnej mi, 
sji, jeżeli nie metr. Andrzej Szepty, 
cki?"
Rozumiemy, żę w oczach prasy u» 

kraińskiej pełne prawo miał metr. Szep 
tycki do tego rodzaju wystąpienia. P. 
Iwan Kedryn tłumaczy, że w historii 
narodu ukraińskiego * a  on swoją kar 
tę.

My też wiemy, że i w historii... Pań, 
stwa Polskiego n u  on swoją kartę.

w miarę zatwierdzania książek. Opóź, 
mienie w ogłoszeniu wykazów uzupeb 
niających wynikło z przyczyn od Mi, 
nisterstwa niezależnych,

W najbliższym numerze Dziennika 
Urzędowego Ministerstwa ukaże się 
wykaz obejmujący podręczniki dla kia 
sy l,ej liceów, natomiast dla klasy 2,ej 
wykaz obejmuje te tylko podręczniki, 
których oceny Ministerstwo .- dotych,. 
czas otrzymało.

Akcis o eliminacje pośrednictwa
w zakupath płodów re liw li przez wojsko

W arsz a w a , 25. 8. (T e l. w ł.—1. r .)  
W  w ie lk o p o lsk ie j Izb ie  R oln iczej 
o d b y ło  się posied zen ie  w ład z  w o j, 
sk o w y ch  z p rzedstaw ic ie lam i o rg a-.

I rego pokładzie  znajdow ał się kanclerz 
W  g o d ii-  H itler.

W  porcie  zgrom adziły  się olbrzym ie 
tłum y publiczności, k tó re  zgotow ały 
regentow i Horthy* em u i kanclerzow i 
H itlerow i entuzjastyczne przyjęcie.

w ych  i  spo łecznych , a b y  zechcialy 
sw ym  au to ry te tem  w p ły w ać  n a  pra< 
codaw ców , k tó rz y  d o ty ch czas n ie  
zgodz ili się p o n o s ić  św iad czeń  n a  
rzecz o b ro n y  P a ń s tw a , a b y .  zm ienili 
sw o je  s tan o w isk o  i  zapew n ili żo łn ie , 
rzom  O b ro n y  N a ro d o w e j sp o k o jn e  
o d b y w an ie  ćw iczeń.

Spłonęły zbiory
Czerniowce, 25. 9. (P A T ) Podczas 

ro b ó t po lnych  w  gm inie D rid u , w  po» 
wiecie Ilfov , z pow odu, w ybuchu k o tła  
lokom obili sp łonęły  całkow icie zb iory  
zboża z 75 hą

/ p l o m a t a  j a p o ń s k i

Mussotiniego
Dyplomata
U

Rzym, 25. 8, (PAT) Mussolini przy, 
jął ambasadora Japonii Hotta. który 
w imieniu cesarza japońskiego wręczy) 
mu odznaki najwyższego odznaczenia 
japońskiego,

Sssraio eowrotii
emigrantów politycznych

W a rs tw a , 25. S. (Tel. w l . - l .  r.) 
Polska Agencja Agrarna otrzymała 
list od' jednego z emigrantów poli- 
tycznych, który zaprzecza, jakoby 
prowadzone by ły  obecnie rozmowy 
z czynnikami- rządowymi na tem at. 
indywidualnego pow rotu emigran* 
tów  politycznych do kraju.

Informator ten oświadcza, że poza 
znanymi już z prasy rozmowami, 
które odbywały się miesiąc temu, 
nowe rozmowy nie były na ten te- 
mat podejmowane.

Przygotowania do otwarcia 
parlamentu

Stambuł, 25- 8- (PAT) Tak donoszą 
ż Antiochii, władze sandżaku Alek, 
sandretty czynią obecnie przygotowa, 
nia do otwarcia parlamentu, do k tó re  
go wybory będą miały miejsce w dniu 
30. bm. Również są przygotowywane 
lokale dla przyszłej głowy państwa, 
jego kancelarii oraz dla biur rząjjo* 
wych.

Jak wiadomo Płataj, czyli sandżak 
Aleksańdretty zostanie po wyborach 
państwem autonomicznym-

S k a za n ie  S za las iego
Budapeszt, 25. 8. (PAT) Po przepro­

wadzonej przed kilku dniami rozpra* 
wie, sąd najwyższy, jako sąd ostatniej 
instancji, ogłosił wczoraj wyrok w 
sprawie przewódcy węgierskich naró, 
dowych socjalistów, Sżalasiegó. Sąd 
utrzyma! w mocy wyrok drugiej in, 
stancji, skazujący Szalasiego na 3 lata 
ciężkiego więźienia.

n izacy j ro ln iczych , pośw ięco n e  sp ra  
w ie z ak u p u  p ło d ó w  ro ln y ch  u  ro ln i’ 
k ó w  p rzez w o js k o  z pom inięciem  
p o śred n ic tw a .

P o z a  o m ó w ien iem  zasad  o db io ru . 
I zw ró co n o  u w ag ę  w  to k u  o b ra d  na 
(kon ieczn o ść  w zm o cn ien ia  ja k  n a js il­
n i e j  łączności m ięd zy  w o jsk iem  a 
ro ln ik a m i, p ro d u c e n ta m i z  organiza* 
c jam i ro ln iczym i, a b y  w  ten  sposób  
w y d a tn ie  zw iększyć  u d z ia ł d o s taw  
b e zp o śred n ich  w  o g ó ln y m  z ap o trze ­
b o w a n iu  w o jsk a  n a  p ło d y  ro lne .

A k c ja  te g o  ro d z a ju  p o s ia d a  do> 
n io słe  znaczenie  z  uw ag i n a  elimina* 
cję p o śre d n ic tw a  w  szczególności 
żyd o w sk ieg o , k tó re  — jeśli chodzi 
o  n aw iązyw an ie  s to su n k ó w  m iędzy  
p ro d u c e n ta m i ro ln y m i a w ojsk iem  
ie s t  coraz energ iczn iej u s u w a n e . ,

Kawiarniana polityka
b. posła Wrony

W arszaw a, 25. 8. (Tel. w ł. — 1. r.). 
B yły poseł S tronn ictw a Ludow ego dr 
W rona, k tó ry  swego czasu w ystąp ił ze 
S tronnictw a i  usunął się  z  życia pó lb  
tycznego, obecnie rozpoczął na  nowo 
działalność po lityczną. D r W ro n a  od, 
by w a posiedzenia i narady , grupując 
d o ko ła  siebie zw olenników . Óczywi< 
ście ta  p o lityka  kaw iarn iana b. posła 
S tronnictw a L udow ego pozostaje  w 
zw iązku z nadchodzącym i - wyborami- 
P raw dopodobn ie  d r  W ro n a  zechce d'°> 
stać  się do  parlam en tu
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C ałkow ic ie  uzasad n io n e  sa  stara® 
aia, b y śm y  poza  gran icam i k ra ju  
m ieli jak  n a jw ięk szy  zb y ł zarów no  
tego , co z g łęb in  ziem i naszej doby* 
w atny , ja k  i tego , co n a  ziem i naszej 
rośn ie , o raz  teg o , co  z te j h o d o w li 
p rzetw arzam y. M u sim y  szukać  ryn® 
k ó w  zb y tu  n p . d la  w ęgla, d la  drze­
w a, d la  p rze tw o ró w  ro ln y ch  i  h o d o ­
w lanych , d la  p ro d u k tó w  naszego  
p rzem ysłu . M u sim y  — b o  ty lk o  
w  te n  sp o só b  m ożem y zapłacić  za 
n iezbędne  su row ce, sp ro w ad zan e  z 
zagran icy  i szereg  in nych  przetw o* 
rów , k tó ry c h  nam  w  k ra ju  b rak .

A le n iem niej godziw e j  z w szech 
miar uzasad n io n e  sa  s ta ran ia , b y śm y  
przede  w szy stk im  w y k o rzy sta li ry® 
cek  w e w n ę trzn y .

B o tu  m am y n a jw iększe, najbar® 
dziej n a tu ra ln e  po le  ekspansji g ospo  
darcze jl T u  o tw iera  się w id o k  na 
na jsiln ie jsze  m ożliw ości z b y tu . T u  
m ieści się n iew y zy sk an y  zupełn ie  
ry n e k  o o lb rzym ich  m ożliw ościach  
nasycenia  w ła sn ą  p ro d u k c ją .

W ła śn ie  leży  p rzed  n am i obszer® 
ne sp raw o zd an ie  z św ieżo w y d an ej 
książk i, k tó ra  rzuca jask raw e św ia­
tło  n a  to  d o n io słe  zagadn ien ie  z d o ­
b y w an ia  ry n k u  w ew nętrznego  i zby® 
tu  w ła sn e i p ro d u k c ji w ew nątrz  
k ra ju .

D r M arc in  K acp rzak  zbada ł 1528 
zag ród  w ie jsk ich  na teren ie  Mazow® 
sza. a  w łaściw ie w  szeregu  w si w  o® 
k o lićy  P ło ck a . W y n ik  ty ch  oględzin  
zaw arł ,w  2 l2 -s tro n ico w e j książce. 
("W ydaw nictw o In s ty tu tu  S praw  
Społecznych , . .W ic i  P łocka . W a ra n  
k i  B y to w an ia" . W a rsz a w a  1938. 
s tr . 212).

T a  cześć M azow sza , k tó rą  d r  K ac 
przak  zbad a ł, s to i p o d  w zględem  
p oz iom u  g o spodarczego  n ieco niżej, 
njż po łacie  k ra ju  na zachodzie  pań st 
w a  — jed n ak  o w iele w yże j, niż 
w sch o d n ie  części P o lsk i, n p . P o le ­
sie, czy  W o ły ń . Test to  te ren  o d o ­
b re j g leb ie , b y n a jm n ie j n ie  ub o g i i 
p ie  u g rzęz ły  w  p rym ityw ie.

A  je d n ak , ileż tu  jeszcze b ra k ó w , 
jak  o lb rzym ie  jeszcze m ożliw ości d la  
zb y tu  w łasne j p ro d u k c jil  Ileż  trzeb a  
tu  jeszcze ró żnych  rzeczy, b y  w  ty ch  
1528 zag ro d ach  w ie jsk ich  znalazło 
się to , co w idzim y w  każd y m  prze® 
cietnym  g o sp o d a rs tw ie  ro ln y m  na 
zachodzie  E uropy ...

S p ó jrzm y  choćby  n a  k w estię  mic® 
szk an io w ą  i n a  olbrzym ie możliwo® 
ści n asy cen ia  w s i p ro d u k ta m i prze® 
m yśłu  bu d o w lan eg o .

P rzesz ło  72% w ieśn iaków  w P ło c ­
kim  m ieszka  w  izbach, w  k tó ry c h  
p rzy p ad a  n a  1 izbę w iecej n iż  trz y  
o soby . Są m ieszkan ia , w  k tó ry c h  
gnieździ s ię  w  1 izb ie p rzesz ło  6 
asób ... W ilg o ć  w  ty ch  m ieszkaniach  
jest z jaw isk iem  p o sp o lity m . W  zb a ­
danych  p rzez  siebie 1528 zag ro d ach  
stw ierdz ił d r  K acp rzak  w ilgoć w  
p rzeszło  43%  m ieszkań... O czyw iście  
ta k  n ie s te ty  b y ć  m usi, jeżeli ty lk o  
w  16% m ieszk ań  z n a jd u ją  się ok n a  
z lu fcikam i... B a, co w ięcej: n ie  ma 
p o d łó g  d rew n ianych . W  dom ach  
jed n o izb o w y ch  w  63% stw ie rd zo n o  
k lep isk o  z  g liny , zastępu jące  no rm a l 
ną  p o d ło g ę  z desek ... T y lk o  27% 
d o m ó w  p o s ia d a  d achy  z b lach y , da® 
chów ki, p a p y  lu b  gonta , resz ta  po®

k ry ta  jest słom ą... I  ty lk o  10% do® 
m ó w  m a ry n n y , po  k tó ry c h  w o d a  
deszczow a ścieka na  zew nątrz  d o ­
m u...

A  urządzenie  w ew nętrzne, um eb lo  
w anie , sprzęt d o m o w y ?  N a  jedno  
łó żk o  p rzy p ad ło  w  zb ad an y ch  1528 
zag rodach  przeciętn ie  2,3 o só b . U - 
m yw alk i zasta ł d r  K acp rzak  ty lk o  
w 44 m ieszkaniach. W  58 przypad® 
k ach  nie by ło  an i kaw a łk a  m y d ła . 
W  50% p rz y p a d k ó w  cała ro d z in a  
używ ała jed n eg o  ręcznika. T y lk o  w  
6%  zb ad an y ch  zag ród  b y ły  lam py  
naftow e z k n o ta m i ok rąg ły m i i  w ięk  
szym i paln ikam i. N a  1557 lam p  by®

FUTRA g o to w e  w w ie  i k im  wyborze i na 
zamówienie w c ią g u  48 g o d z in  na 
dogodnych warunkach najtaniej kupisz 
we firmie

S .P R E S S E R  j Pasaj Hikelascha Kina „T  o n“

Polityka rumuńska w Sinaia i Biedzie
Układ podpisany w Sinaia w obec­

ności delegatów Wielkiej Brytanii, 
Francji i Rumunii, a dotyczący zakre® 
su władzy europejskiej komisji dunaj® 
skiej, jest ogromnie charakterystyczny 
dla obecnego układu sił w tej części

Fotoeparaty w n a jw .ę k s z y m  w y b o rz e
2801 t a n i o  i  n a  d o g o d n y c h  w a r ta n K a c h  p o le c a :

„ F O T O  - R A D I O  - P A Ł A C E "
L w ó w , p i. M a r ia c k i 8 (firnach Sprechera) filia: Zaleszczyki ul. Sobieskiego 3 
Pośpieszna pracownia robót amatorskich. Kinematografia Wąsko-taśmowa

Europy, będącej od pewnego, czasu 
przedmiotem coraz większego zainte® 
resowania wielkich mocarstw.

Wielka ilość państw, przez które 
Dunaj przepływa, wielkość i spław® 
ność tej rzeki, sprawiły, że jest ona od 
wieków naturalną arterią, stanowiącą 
w dużej mierze o dobrobycie ekono® 
micznym krajów przybrzeżnych. Po 
raz pierwszy zasada wolności żeglugi 
została zastosowana do Dunaju w trak 
tacie, paryskim z 1856 roku. Najrozma® 
itsze zmiany zostały wprowadzone do 
pierwotnego dokumentu przez liczne, 
późniejsze traktaty. Podzielono z punk 
tu widzenia prawnego rzekę na trzy 
części, każda otrzymała inne prawa. 
Cały dolny Dunaj podlega! komisji 
międzynarodowej, której działalność 
przerwana przez wielką wojnę, zosta® 
la wznowiona traktatem Wersalskim. 
Jest rzeczą znaną, że uprawnienia ko® 
misji tak zwanej „europejskiej” nie za® 
wsze zgadzały się z pełną suwerenno­
ścią państw przybrzeżnych. Obecny 
układ, jak stwierdza komunikat mini® 
sterstwą spraw zagranicznych Rumu® 
nii, znosi wszelkie postanowienia daw® 
nych traktatów sprzeczne z suweren® 
nością Rumunii. Nadaje on temu pań® 
stwu uprawnienia komisji międzyna® 
rodowej w odniesieniu do ujścia Du® 
naju pomiędzy Brailą a Suliną

Sukces dyplomatyczny jest niewąt­
pliwy. Złożyło się nań szereg przy® 
czyn. Najważniejszą jest samodziel® 
ność, jaką wykazuje polityka . zagra® 
niczna Rumunii pod rządami króla Ka 
rola. Ale jednocześnie układ w Sinaia 
świadczy o dalszym osłabieniu wszel® 
kich złożonych organizmów międzyna® 
rodowych, które święciły triumfy w o® 
kresie rozkwitu Ligi Narodów. Porzu® 
ciwszy przed kilkoma laty mgliste to® 
ry, po których toczyła się kierowana 
przez Czechosłowację polityka Małej 
Ententy, Rumunia zachowuje jak 
najlepsze stosunki x sas'adami, Umat®

p y t i e k  p r a c y
lo  zaledw ie 132 z k lo szam i. Tako o® 
pa l u ży w an y  jest najczęściej to rf, 
w sze lk iego  ro d za ju  b a d y le , gałęzie, 
ch ru st, ląciny  ziem niaczane, a  n aw et 
zb ie ran y  na  p astw iskach  su ch y  k ro - 
w icn iec. W  zb ad an y ch  ro d z in ach  
p rzesz ło  30% nie p o s ia d a  w cale ze ­
g ara . 'W łączając m iasto  P ło c k  — n a  
jed n eg o  lekarza  p rz y p a d a  d o  obslu® 
żenią p rzestrzeń  43 k ilo m e tró w  k w . 
K s iążk ę  d o  n ab o żeń stw a  — najbar® 
dziej ro zp ow szechn ioną  i  często  je® 
d y n ą  książkę  — zna lez iono  ty lk o  
w  74%  dom ów ...

T a k  p rzed staw ia ją  s ię  rezu lta ty  
ty ch  oględz in , d o k o n a n y c h  b y n a j-

niając swój sojusz z Polską, na niej j 
właśnie wzoruje swój stosunek do zło­
żonych zagadnień międzynarodowych. 
Na pierwszym planie stawia już nie 
koncepcje ogólno®europejskie zależne 
od zmiennej koniunktury politycznej.

ale zwartość, silę i bezpośrednie inte® 
resy własnego państwa.

Ten sam prąd polityczny, który I 
pchnął Ententę Bałkańską na drogę • 
porozumienia . z Bułgarią, uwidacznia 
się w stosunku Małej Ententy do Wę® 
gier. Układ stosunków uświęcony trak 
tatami pokojowymi, dzielący państwa 
na zwycięskie i zwyciężone, ulega po® 
woli ewolucji.

Można ją śledzić również na konfe®

W ś ró d  za jęć  zaw odóW yćh  
n ie  było  czasu o tym  m yś­
leć. U rlo p  le tn i to na jlep sza  
p o ra , by p r z e p r o w a d z ić  
skuteczną k  u r.a c.ję w ło ­
sów  i o b r o n ić  się przed  

^ ły s in ą  p r z .y  p 43mioic^y*

OLEUM PETRAE 
1

.GLIMAR

m niej n ie  w  teren ie w y ją tk o w y m , a 
przec ię tnym  d la  by to w an ia  naszel 
lu d n o śc i w ie jsk ie j.

W n io s k i n a su w a ją  się sam e przez 
się. T ezy , św ieżo  og łoszone przez 
O . Z .  N „  a  do tyczące  u p o w szech ­
n ien ia  k u l tu ry ,  zn a jd u ją  tu  sw e  wy® 
rnow ne po tw ierd zen ie . A  zarazem  
w yłan ia  się  i w ie lk i p o s tu la t  skiero® 
w an ia  nasze j ek sp an s ji g o spodarcze j 
w  stro n ę  w si, stw orzen ia  d la  ludno® 
ści w ie jsk ie j tak ich  w aru n k ó w , b y  
m o g ła  s ię  zao p a trzy ć  w  n a jn iezb ęd ­
n ie jsze  s p rz ę ty  dom ow e, w  zd row e 
m ieszkan ia , n arzędz ia  ro ln icze, łó ł-  
ka , k rzesła , ta le rze , noże, w idelce, 
trw a łe  d ach y , ry n n y , n aftę , lam py , 
zegary , m y d ło , k s iążk i itd .

T u  p rzed e  w szy stk im  je s t  d o  zdo® 
b y c ia  ry n e k  z b y tu  d la  nasze j wy® 
tw órczośc i! R y n e k  ch ło n n y  i  —  ol® 
b rzy m il B . S.

rencj; Malej Ententy, odbywającej się 
w Biedzie w Jugosławii.

Sprawą najważniejszą jest kwestia, 
równouprawnienia w dziedzinie zbro®. 
jeń, oraz stosunki pomiędzy Węgrami- 
a państwami Małej Ententy.

Węgry dawno już wyszły z  odosob® 
nienia. Aktywność polityki wiosko® 
węgierskiej i niemiccko®węgierskiej za­
pewnia temu krajowi możnych protek® 
torów.

Wpływy, krzyżujące się w Basenie 
dunajskim i na całych Bałkanach, st’ < 
wiają przed zamieszkującymi je panst® 
wami, zasadniczy dylemat: czy pod® 
dadzą się bez reszty (pojedyńczo lub 
grupami), pod wpływ jednego z wiel®. 
kich mocarstw, czy też nie mieszając 
się w wielkie kombinacje polityczne, 
postarają sic o zrównoważenie sprzccz 
nych interesów cudzych, rozstrzygając 
każdy nadarzający się problem z punk­
tu widzenia dbałości o własny interes 
w oparciu o przyjazne i dobre stośunś 
ki sąsiedzkie, jakie potrafiły sobie 
stworzyć.

Można stwierdzić, że Rumunia już 
drogę postępowania wybrała.
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Walka o 40-godanny tydzień praty

Lewica grozi Daladierowl 
mobilizacją mas robotniczych

dym razie musi my go ostrzec, NiechParyż, 24. 8. (PAT) W  ocenie ostats 
łifigo przemówienia premiera Daladier 
Waz rekonstrukcji gabinetu opinia 
francuska podzieliła śię wyraźnie na 
dwa obozy.
NOW Y PROGRAM SPOŁECZNO- 

GOSPODARCZY.
zawarty w deklaracji premiera, jak 
również sposób, w jaki rozwiązał on 
kryzys w łonie rządu, znalazł całkowi­
te uznanie na łamach całej prasy pra­
wicowej i umiarkowanej, począwszy 
od dzienników skrajnie prawicowych 
aż po prasę radykalną, natomiast prasa 
skrajnie lewicowa, jak socjalistyczny 
„Populaire", komunistyczna „Iluiiią- 
nite**, oraz organ Generalnej Konfede­
racji Pracy „Le Peuple"

BEZWZGLĘDNIE ATAKUJĄ 
PREMIERA.

oskarżając go o zmianę polityki spo­
łecznej rządu-

Między stanowiskiem „Populaire** a 
„Humanite** i ,,Le Peuple" istnieją 
wszakże dość poważne różnice. O ile 
SOCJALIŚCI OSTRZEGAJĄ PRE­
MIERA PRZED KONSEKWEN­
CJAMI PARLAMENTARNYMI 

jego kroku, to jest grożą przejściem do 
opozycji, i twierdzą, że wskutek tego 
wytworzy się głęboki rozdżwięk w ło­
nie partii radykalnej, to komuniści i 
ąyndylcaliści

GROZĄ RZĄDOW I MOBILI­
ZACJA 1 BEZPOŚREDNIĄ 
akcją Mas robotniczych.
B. premier Bhun na łamach „Popu- 

laire“ pisze m. in.: Premier Daladier, 
aby zwiększyć ilość godzin pracy w 
niektórych gałęziach przemysłu oraz 
zmienić system płacy za godziny nad­
liczbowe; będzie musiał przeprowadzić 
przez parlament odnośne ustawy. Na 
jaką większość liczy premier Dala­
dier? — zapytuje p. Bluui. - W  kaź-

Uliczne maszty
o tr z y m a ją  s t a ł ą  o p r a w ę

(a) W  rozlicznych uroczystościach, 
Ar których śródmieście przybiera za­
zwyczaj odświętny wygląd, ,w nic 
ńtaiy sposób do ich uświetnienia przy­
czyniają się wysokie maszty, z któ­
rych zwisają chorągwie o barwach na­
rodowych i miejskich. Przed każdą ta­
ką uroczystością następowało dotych­
czas rozkopywanie bruków jezdni i 
cnodnika i. ponowne zakopywanie, a 
gdy uroczystości tych jest nazbyt wie­
le, strażacy, miejscy spor.o mieli zaję­
cia ustawianiem tych masztów, zda­
rzało się bowiem, że jeszcze dobrze 
płyty r.ie ułożyły się po jednej uróczy-

bóty w przyszłości już nie będą pro­
wadzone, w miejscach bowiem, w któ­
rych maszty były zazwyczaj ustawiane 
na terenie śródmieścia, wkopane zosta 
,ną rury, które stanowić będą stalą o- 
prawę dla masztów, ustawianych od 
czasu do czasu. Roboty, związane z tą 
praktyczną inowafcją, rozpoczęte zosta 
iv w dniu wczorajszym.

D w a  w y p a d k i na  g lin isk u
(a) Z  W yżnian, w pow. przemy- 

ślańskim, . przywieziono wczoraj do 
tutejszego szpitala powszechnego Zo 

. fię-Sikorską, która na gminnym gli­
nisku przysypana została gliną, skut 
kiem czego doznała pęknięcia mie­
dnicy ,i złamania nogi. — O  drugim, 
podobnymi w ypadku donoszą z Zy» 

tdatycz, w pow. lwowskim, gdzie na 
glinisku usunęła się zbytnio podko­
pana ściana i przysypała 27-letniego 
robotnika, W ładysław a Lachowskie­
go, który zginął na miejscu.

me liczy na partię socjalistyczną. 
Syndykalistyczny „Peuple" zamiesz­

cza na całej stronie demonstracyjny 
tytuł:

„BĘDZIEMY BRONIĆ 40,GO. 
DZINNEGO TYGODNIA PRA­
CY PRZECIW WSZELKIM 

ATAKOM".
Komunistyczna „Humanite** wzywa 

cała lewicę do
WALKI Z  PREMIEREM 

i apeluje do socjalistów i lewego skrzy 
dla partii radykalnej na rzecz utworze-

R e la c je  k p t B u r z y ń s k ie g o :

Polonia amerykańska
zainteresowana lotem do stratosfery

W arszawa, 24. 8. (P A T ) Czło­
nek załogi stratostatu kpt.-pilok Zbi 
gniew Burzyński, złożył na ręce K o­
mitetu organizacyjnego lotu sprawo­
zdanie ze swej niedawno odbytej po 
dróży do Stanów Zjedn. W  sprawo­
zdaniu swym k p t. Burzyński pod­
kreśla niezwykle przychylne ustosun 
kowanie sie do lotu społeczeństwa 
polskiego w Stanach Zjedli.

W  czasie swego pobytu kpt. Bu­
rzyński wygłosił szereg odczytów 
propagandowych w różnych mia­
stach amerykańskich i odbył szereg 
konferencji z obecnym posiadaczem

„Sobieski” , „Lida” , „Chrobry**, „Ł ó d f . J ie k fe ” 
połączą Polskę z Ameryki

W arszawa, 24. 8. (P A T ) W  dn. 
25 i 26 bm. odbędzie się w Anglii na 
stoczni Swan, H unter and W igham  
Richardson L td. w New Castel on 
Tyne, wodowanie dwóch nowych 
jednostek polskiej floty handlowe!, 
a mianowicie M  S „Sobieski**, który 
wejdzie w skład floty Tow arzystw a 
Gdynia -A meryka, linie żeglugowe

„Grom** i ,
z wizytą w partie kopenhaskim

Kopenhaga, 24. 8. (P A I)  Końtrtor- 
pedowce „Grom" i „Błyskawica** za­
winęły dzisiaj rano do portu kopen­
haskiego przy wspanialej pogodzie, 
powitane salutem artylerii baterii por­
towej, na który odpowiedziały działa 
polskich kontrtorpedowców.

Polskie okręty wojenne zatrzymały 
się w pobliżu jachtu admiralicji bry­
tyjskiej .,Encłiantress“. na którego po­
kładzie przybył do Kopenhagi pierw­
szy lord admiralicji Duff Coper.

Niezwłocznie po przybyciu k ontr. 
torpedowców do portu, duński oficer 
komplementacyjny kapitan marynarki

P ro w o k a c y jn e  a r e s z to w a n ie
urzędników polskich w Sdańsku

Gdańsk, 24. S. (PAT) Policja gdań­
ska aresztowała wczoraj dwóch poi- 
skich urzędników kolejowych rewi­
dentów Józefa Szulca i Grabowskiego 
pod zarzutem rzekomego uprowadze­
nia kolejarzy Niemców do Polski ce- 

' Iem wydania ich policji polskiej w

nia „wspólnego frontu do walki z Prą­
dem".

Lewica wyraźnie mobilizuje siły na 
terenie parlamentu.

Kola polityczne z zainteresowaniem 
oczekują dalszych posunięć premiera 
Daladier. Szczególnie zainteresowanie 
budzi snrawa,

CZY PREMIER ZDECYDUJE
SIĘ NA ZW OŁANIE SESJI 

PARLAMENTARNE! 
celem przeprowadzenia przez Izby 
ustawy, nowelizującej postanowienia
o 40-godzinnym tygodniu pracy.

światowego rekordu wysokości mjr. 
Stevcnsem, który w chwili obecnej 
znajduje sie już w drodze do Polski.

Jak wiadomo, mjr. Steveńs w ystą­
pi! z propozycją wypożyczenia sze­
regu walsnych przyrządów nawiga­
cyjnych, które były użyyęane w o- 
statnim amerykańskim locie do stra- 
tosfery. Propozycja ta została przy- 

1 jęta. Poza tym kpt. Burzyński na- 
i wiązał w Stanach kontakt z prof. 
i Millicancm, jednym z wybitnych 
I działaczy badaczy promieni kosjnic-
• nych.

oraz S S  „Lida", który powiększy ' 
flotę Polsko-Brytyjskiego Tow arzy- | 
stwa Okrętowego. Statki te stano- J 
wią dalsza realizacje programu roz­
budow y floty handlowej, opracowa­
nego przez departament morski M in. 
Przemysłu i Handlu.

P rzy sposobności należy w spo­
mnieć. iż w w ykonaniu tegoż progra

Błyskawica ifi

Garstensen złożył wizytę komandoro­
wi Podjazd-Morgenstemowi- Po zło­
żeniu wizyty posłowi R. P. W Kopen­
hadze, komandor Podjazd-MórgAn- 
stern złożył wizytę szefowi floty duń­
skiej admirałowi Rechnitzcrowi oraz 
komandorowi Ijpśeńowi-

Po południu komandora Podjazd- 
Morgensterna rewizytował poseł R. P- 
Jan Starzewski, a następnie szef floty 
duńskiej oraz inni wyżsi oficerowie 
duńskiej marynarki wojennej. *

Wieczorem poseł R. P. wydaje w 
gmachu poselstwa obiad, w którym 
bierze udział syn króla Knud.

związku z tragicznym wypadkiem, ja­
kiemu uległ adiunkt kolejowy Ta­
deusz Winnicki z Torunia na stacji w 
Orlowei.

Na skutek natychmiastowej inter­
wencji władz polskich Szulca i Gra­
bowskiego wypuszczono z aresztu

P lew sif śnieg.
W arszawa, 24. 8. (P IM ) N a Ra. 

sprowym W ierchu spad! wczoraj 
pierwszy śnieg przy teipperabirse 
minus 1 st- •

Dziś w całym kraju pogoda poch­
murna .i deszcze. Chłodno. Chmury 
niskie.

Katastrofa lotnicza
w Mec • arze wod 6 tu elektr su  nych

Bukareszt, 24. S- (PAT) Wczoraj w 
pobliżu’Bukaresztu samolot wojsko­
wy, lecący na malej wysokości, zaćzć- 
pul kolami o przewody wysokiego na 
pięcia, wskutek czego runął na ziemię 
i rozbił się doszczętnie. Pilot poniósł 
śmierć na miejscu. Jednocześnie z po­
wodu zerwania przewodów wysokie­
go' napięcia, które dostarczały prąd 
tramwajom bukareszteńskim ruch 
tramwajowy został przerwany na kil­
ka godzin.

Z a to n ą ł w o d n o p ła to w ie c  
tr z e c h  lu d z i z g in ę ło

Gherbourg, 24. 8- (PAT) Woda©- 
płatowiec wojskowy zatonął w chwili 
wodowania. Trzech członków 'załogi 
zatonęło, dwóch zdołało sie uratowąć-

M istrz s z a c h o w y  
W ie lk ie j  B rytan ii

Brighton, 24. S- (PAT) Zakómczyl 
się tu turniej szachowy o mistrzostwo 
Wielkiej Brytanii. Pierwszą nagrodę i 
tytuł mistrza brytyjskiego na r 1938 
zdobył znany szachista angielski As 
lexander, osiągając 8 pkt, z 11 partyj.

Brighton, 24. 8- (PAT) Tytuł mi­
strzyni szachowej Wielkiej BrytAnii 
na rok 1958 zdobyła miss Muśgrave, 
osiągając z 11 paryj 9,5 pkt. Uczestni­
czyło w turnieju 12 sżachiśtek.

mu w budowie są jeszcze naś+ęp-łją 
ce jednostki, które powiększą naszą 
flotę handlową: M S  „C hrobry1, bu 
dowany przez stocznię N akskov w 
Danii, M 'S  „Łódź** i M/S „Bielsko**, 
budowane przez stocznię gdańską 
oraz pierwszy handlow y statek mor­
ski, budowany przez stocznie polską 
w Gdyni, którego stępka będzie po­
łożona 28 bm.

Z  chwilą wykończenia będących 
w  budowie tych jednostek, toną? 
polskiej floty handlowej powiększy 
sie o ok. 3.5.000 t.r. brutto.

Statki M/S „Sobieski*1 j M/S 
„Chrobry** będą obsługiwały Ame­
rykę południową i zastapia ob iin it 
kursujące na tym  szlaku S'S- „Puła­
ski'* i -S/S „Kościuszko**/

Statki M/S „Łódź** i M /S „Biel­
sko** będą obsługiwały w ruchu to­
warowym porty  polskiego obszaru 
celnego G dynia—G dańsk oraz por­
ty  Ameryki północnej i zatoki mek­
sykańskiej.

Bunt letników
nad  k a n a łe m  L a M a n ch e
Paryż, 24. 8. (PAT) W miejscowości 

nadmorskiej Boulogne Sur Mer, poło­
żonej nad Kanałem La Manche. doszło 
do demonstracji, letników przeciwko 
miejscowym wałdzotn. Tum 2 tysięcy 
ludzi, ubrany.u,' kostiumy kąpielówfe 
obsadził gmach ratusza, protestując 
przeciwko niedostatecznej ochroni® 

! miejscowej plaży, ■ co spowodowało 
szereg w ypadków  utonięć. Letnicy 
zmusili tą drogą mera do zorganizo­
wania Specjalnego nadzoru nad kąpią'
ćymi się letnikami. . .. > - •
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Białogród, 24. 8- (PAT) Wczoraj 
ogłoszono komunikat oficjalny o prze 
biegu obrad rady Malej Ententy w 
Bied.

Komunikat wyraża zadowolenie z po 
wodu zawarcia układu w  Salonikach 
między Bułgarią i Ententą Bałkańską, 
stwierdzając, iż układ ten iest wyra* 
zem konsolidacji na Bałkanach i przy* 
czynił się do dzieła powszechnego po* 
koju.

Rokowania prowadzone od roku z 
Węgrami — stwierdza dalej komuni* 
kat — pozwoliły osiągnąć porozumie* 
nie w  sprawie wzajemnego wyrzecze* 
nia się wszelkiego uciekania sie do siły 
pomiędzy Węgrami a państwami Ma* 
lej Ententy oraz do uznania ze strony 
państw Małej Ententy równoupraw* 
nienia Węgier w dziedzinie zbrojeń- 
Mała Ententa i  W ęgry uznały, iż jed* 
nobrzmiąey komunikat, przedstawia* 
jący stan rokowań, zostanie jednoczę* 
śnie ogłoszony w Biedzie i w Buda* 
peszcie-

Co się tyczy stanowiska wobec Ligi 
Narodów, komunikat stwierdza, iż ra* 
da Małej Ententy zdaje sobie całko* 
wicie sprawę, że w sytuacji obecnej 
Liga Narodów nie może odpowiadać 
całkowicie zadaniom, jakie jej były po* 
wierzone przez twórców paktu. Mała 
Ententa współpracować będzie z Ligą 
Narodów w granicach istniejących

Rada Małej Ententy wyraża zado*

E m ig ra c ja  z  A u str ii 
z a  f a ł s z y w y m i  p a s z p o r ta m i

C zern iow ce . 24. 8. (P A T )  W  C z e r  
m ów cach w y k ry to  w ie lką  aferę  fał* 
szerstw a p a sz p o rtó w  ru m u ń sk ich , 
k tó re  d o s ta rczan o  em ig ran tom  ży» 
d o w sk im  z A u s tr ii .  A re sz to w an o  d o  
ty chczas 9  o só b , w  ty m  znanego  
a d w o k a ta  czem iow ieck iego  d r  D ia -  
m an ta .

Z a  fa łszow ane  p asz p o rty  b a n d a  
p o b ie ra ła  p o  100.000 le i. P a sz p o rty  
b y ły  d o sta rczane  d o  Ju g o s ław ii i 
W ęg ie r .

T ro je  dziec i
s p a li ło  s i ę  ż y w c e m

L u b lin , 24. 8 . (P A T )  W e  w si Sie* 
lliszcze  k o ło  W ło d a w y  w  b a ra k u , 
zna jd u jący m  się w  sadzie , dzierżą* 
w ionym  p rzez Jan k la  R a jsa  w y b u ch ł 
pożar, p rz y  czym  spa liło  się żyw cem  
tro je  dzieci R a jsa  w  w ieku  o d  8  d o  
14 la t.

W  czasie akc ji ra tu n k o w e j R a js  I 
jeg o  żona  odn ie śli ciężkie poparzę*

Nowa seria wyroków śmierci
na sowieckich „wrogów ludu"

Ryga, 24. 8- (PAT) Specjalny ko* 
respondent ,,Uusi Suomi“ donosi z 
Moskwy o nowej serii wyroków śmier 
ci w Sowietach. W  Stalinobadzie 
(Azja Środkowa) skazano na śmierć 
13 ludzi, oskarżonych o sabotaż na 
plantacjach bawełny. W  mieście Tro* 
cki na Syberii skazano na śmierć dwie 
nauczycielki, oskarżone o przyczynie*

Wypadek rowerzysty
na ul. Kazimierza Wielkiego
(a) N a ulicy Kazimierza Wielkiego 

e> południowej porze rowerem naje* 
chał niejaki Erwin Rauch na 35*letnie« 
go Bernarda Achta. Rauch spad! z ro* 
weru i doznał lekkich obrażeń a Acht 
uległ wstrząsowi mózgu i w ciężkim sta 
nie przewieziony został szpitala 
oowszeeHnsge.

wolenie z dyskusji w Lidze Narodów 
w sprawie Abisynii, uważając, że de* 
bata odbyła się w sposób, pozwalający 
na załatwienie zagadnienia, które było 
jedną z przyczyn niepokoju, istniejące* 
go w Europie. Rozwiązanie to może 
tylko w wielkim stopniu przyczynić 
się do dzieła zgody i uspokojenia.

Następnie rada omówiła zagadnie* 
nie Dunaju, postanawiając, iż eksperci 
techniczni trzech rządów zbiorą się 
wkrótce w Białogrodzie, by zbadać tę 
sprawę we wszystkich szczegółach.

Następne posiedzenie rady Malej 
Ententy odbędzie się we wrześniu w 
Genewie

Reprezentacja Małej Ententy
na terenie Ligi Narodów

Berlin, 24. 8. (PAT) ,,Nazional Ztg." | newy- Kolej przypada obecnie wpraw*
omawiając w depeszy swego korespc 
denta w Bied dotychczasowy przebieg 
konferencji państw Małej Ententy, po* 
daje, iż wielkie trudności sprawia u* 
zgodnienie sprawy reprezentacji 
państw Małej Ententy na terenie Ge*

N ie d o jd z ie  d o  r e s ta u r a c j i  d y n a s t i i  H a b sb u r g ó w

Węgry należycie oceniły
sytuacje Niemiec po anschlussie

Berlin, 24- 8- (PAT) Niemieckie kola 
kompetentne zaprzeczają stanowczo 
pogłoskom, jakoby podczas pobytu 
regenta Horthy‘ego w Niemczech było 
przewidywane zawarcie układu poli* 
tycznego, wojskowego, łub gospodar* 
czego. Znaczenie tej wizyty polega — 
zdaniem kół niemieckich — na fakcie, 
że W ęgry należycie oceniły zmianę, ja* 
ka zaszła po przyłączeniu sie Austrii 
do Rzeszy w  ukadzie Europy Srodko*

Słynny oublitysta włoski o sytuacji w Hiszpanii

Przyznanie gen. Franco praw kombatanta 
iest warunkiem słusznym i logicznym

Rzym , 24. 8. (PAT) Virginio Gayda, 
komentując w „Giornale dTtalia" notę 
gen. Franco, wysłaną w odpowiedzi na 
kwestionariusz brytyjski, dotyczący 
nieinterwencji w Hiszpanii, pisze, iż 
plan brytyjski posiadał poważny błąd,

Gdy Węgry uzyskają wolność zbrojeń 
Mata Ententa traci cel polityczny

Berlin, 24. 8. (PAT) „National Ztg." 
zajmując się sprawą Małej Ententy, pi* 
sze: „Jeżeli państwa Malej Ententy
zaspokoją żądania Węgier w dziedzi* 
nie przyznania im pełnego zwierzch*

nie się do śmierci 15 dzieci, powierzo* 
nych ich opiece w obozie wakacyj* 
nym. Nauczycelki te nie powiadomiły 
rzekomo w porę odnośnych władz o 
wybuchu epidemii cholery w obozie.

Amsterdamski kongres
specjalistów prawa międzynarodowego

Warszawa, 24. 8. (PAT) Od dnia 29 
bm. do 5 września odbędzie się w Am­
sterdamie kongres „International Law 
Association" (Stowarzyszenie Prawa 
Międzynarodowego), który da okazję 
specjalistom prawa międzynarodowe* 
go z całego świata do przedyskutowa* 
nia szeregu aktualnych, i interesują* 
cych zagadnień, jak np- problem neu*------ ... ----- . ....

afcrabieśęi, kwestia ochrony gywiinęj 1 mec. .Witcnherg

dzie na Jugosławię, lecz Czechosłowa* 
cja dokłada wszelkich starań, aby jej 
przedstawiciel wyjechał we wrześniu 
do Genewy w charakterze reprezentan 
ta^całego ugrupowania.

wej, i zrozumiały, jakie płynąć dla Wę 
gier mogą korzyści przez ściślejszą 
współpracę z Rzeszą, dla której pań* 
stwa naddunajskie j południow o- 
wschodnie stanowią naturalny obszar 
zainteresowania.

Przystąpienie Węgier do ściślejszej 
współpracy z Niemcami wyklucza, zda 
niem niemieckich kół politycznych, raz 
na zawsze możność restauracji dy* 
nastii Habsburgów na Węgrzech.

polegający na tym, że wycofanie ochot 
ników zagranicznych miało być uza* 
leżnione od wyników prac dwóch ko* 
misyj mieszanych, upoważnionych do 
obliczenia ochotników.

Ze względu na olbrzymie trudności

nictwa wojskowego i  wolności zbro* 
jeń, a jednocześnie zawra z nimi pakt 
o nieuciekaniu się do siły we wzajem* 

i nych stosunkach, to — zdaniem „Na* 
zionął Ztg.“ — Mała Ententa jako u*

. grupowanie polityczne straci swój 
; istotny cel, którym było dotychczas 
! trzymanie w szachu pokonanych Wę* 

gfier. Zajdzie więc prawdopodobnie 
konieczność wzmocnienia fundamen* 
tów gospodarczych między trzema pań 
stwami, co, jak wykazało doświadczę* 
nie, nie będzie rzeczą łatwą, gdyż 
wszystkie trzy państwa mają w dzie* 
dżinie gospodarczej odmienne cele i
dążenia."

ludności w czasie wojny, arbitrażu 
handlowego i t. p- 

Z  ramienia polskiego oddziału Sto* 
warzyszenia wezmą uidział w tym kon* 
gresie m. in. wicemarszałek Senatu W- 
Makowski, prof. Leon Babiński, prof- 
C. Berezowski, nacz. W ł. Kulski, mec- 
Kuratowski, prof- sędzia Namitkie* 

radca Małecki z Min. Skarbu i

W y d z ie r ż a w io n a  w y s p a
Tokio, 24- 8. (PAT) Agencja Dómei. 

powołując się na szanghajskiego ko ­
respondenta dziennika „Yomiuri Szim- 
bun“, podaje pogłoskę o rzekomym 
wydzierżawieniu Francji przez rząd 
Czang*Kai*Szeka wyspy Hainan.

O kręt w o je n n y
„Clemenceau"

Paryż, 24. 8. (PAT) Ministcrstwt 
marynarki komunikuje, iż minister 
Campinchi podpisał rozkaz wszczęcia 
budowy nowego okrętu wojennego o 
wyporności 35000 ton. Okręt ten be* 
dzie nosił nazwę „Clemenceau.". Jest 
on trzecim okrętem, należącym do te 
go samego typu jednostek wojennych. 
Budowa będzie wykonana w Brescie-

„C hór“ z d o b y ł  i n a g r o d ę  
na f e s t iv a lu  m u z y c z n y m  

N ow y Jork, 24. 8. (PA T) N a fe­
s tiw alu  m uzycznym , zorganizow a* 
n y m  p rzez  „C h icag o  T rib u n e " , w y ­
s tąp ił p o lsk i ch ó r żeńsk i „E cho", 

j  k tó ry  z d o b y ł p ie rw szą  nag ro d ę  w k a  
teg o rii ch ó ró w  żeńskich . C h ó r  wy* 
s tą p ił  p o d  b a tu tą  p .  A d e lin y  P reyss , 
b . s ty p e n d y s tk i Ś w iat. Z w . P o lak ó w  
z  Z a g ran icy  i  F u n d u sz u  K u ltu ry  N ?
ro d o w e j.

K o ś c ió ł  w  W y s o k ie j
Tarnów, 24. 8. (PAT) W  Wysowej, 

kolo Grybowa, odbyło sie uroczyste 
poświęcenie nowo wybudowanego ko* 
ścioła katolickiego według projektu 
arch. Mączeńskiego z Warszawy. Ko* 
ściół wzniesiony został' staraniem miej 
scowego wojska, komitetu parafialne* 
go i szeregu instytucji oraz ludności. 
Poświęcenia nowej świątyni dokonał 
ks- biskup Lisowski-

na jakie musi napotkać procedura ob* 
liczania ochotników, rząd gen- Eranco 
proponuje po prostu, aby obie strony 
walczące zobowiązały się do wycofa* 
nia jednakowej liczby ochotników, wy 
suwając przy tym ze swej strony cyfrę 
10 tysięcy- Ponieważ liczba ochotni* 
ków cudzoziemskich w obozie gen- 
Eranco wynosi 30 tysięcy, przeto pro* 
pozycja gen. Franco zmierza do zredu* 
kowania jej o  1/3-

Stanowisko rządu w Burgos jest po* 
nadto dużym ustępstwem na rzecz 
Barcelony, ponieważ wiadomo, że licz* 
ba obcych ochotników po stronie Bar* 
celony znacznie przekracza cyfrę 30 ty’* 
sięcy. Również słusznym i logicznym 
— pisze Gayda — jest żądanie przy* 
znania gen. Franco praw strony wal* 
czącej.

W  praktyce chodzi o zdolność dzia* 
łania prawnego, która ujawnić się ma 
właśnie w wykonaniu projektu o wy* 
cofaniu ochotników, co jest niewątpli* 
wie zobowiązaniem o znaczeniu mię* 
dzynarodowym. Zobowiązaniom od* 
powiadać muszą odpowiednie upraw* 
nienia, kórych słusznie domaga się dla 

j siebie gen. Franco — kończy j,Gior*
nale dTtalia".

A r m a to r z y  b r y ty jsc y  p r z e c iw  
g e n . F ran co

Londyn, 24. 8. (PAT) Komitet arma­
torów brytyjskich, utrzymujących sto* 
sunki handlowe z Hiszpanią, ogłosi! 
wczoraj memoriał, w  którym występu* 
je przeciwko udzieleniu gen. Franco 
pełnych praw kombatanta, gdyż dawa* 
łoby to powstańcom możność zatrzy* 
mywania neutralnych statków br.ytyj* 
skich, nie udających się do portów 
hiszpańskich i skazywania ich przez 
sądy powstańców,
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Młodzież zagraniczna o Polsce
ŻOŁNIERZ I MINISTER

„Die Bewegung" centralny organ N. J 
S. D. Studentenbundes zamieścił w nr. ! 
42 artykuł p. t. „Józef Beck“ opatrzo* 1 
ny fotografią polskiego Ministra 
Spraw Zagranicznych. Artykuł — po* 
za zwięzłym życiorysem — uwypukla 
wpływ jaki na działalność płk. Becka 
wywarł Wielki Marszałek Piłsudski, 
Oto niektóre charakterystyczne frag* 
menty tego artykułu:

„Polski Minister Spraw Zagranicz* 
nych jest starym mężem zaufania i 
zarazem uczniem zmarłego Marszał* 
ka Józefa Piłsudskiego, Twórcy no* 
wej Polski. Gloria Marszałka doda* 
je dzisiaj jeszcze osobistości tego po 
łityka znamiennego znaczenia. Za* 
ufanie, którym go Piłsudski obda* 
Wył, żywi dzisiaj jeszcze wobec nie* 
go polski naród. Osobistość Becka, 
która wielką liczbę europejskich mi* 
n-istrów spraw zagranicznych znacz* 
nie przewyższa, wyróżnia się podzi* 
wu godną pilnością. Do tego docho* 
dzą naturalna inteligencja i wybitna, 
zdolność realnego pojmowania rze* 
czy politycznych .Trudne położenie 
Polski wśród mocarstw europejskich 
stawiało płk. Beckowi zadania, z któ 
rych się ten stosunkowo młody po* 
lityk wywiązał ku ogólnemu podzi* 
wowi.

W Niemczech stało się nazwisko 
jego znanym przede wszystkim przez 
zawarcie dziesięcioletniego obustron 
nego paktu nieagresji pomiędzy | 
Niemcami a Polską, paktu, który 
musiał być zawartym wśród zna* 
miennych technicznych trudności, 
ponieważ jako założenie miał utrzy* 
manie w mocy sojuszu z Francją i 
Rumunią i otwarte położenie wobec 
Europy".

CO PISZE BEZSTRONNA MŁO­
DZIEŻ CZESKA

Podczas gdy młodzież beneszowska 
usiłuje przekonać opinię publiczną o 
tym, iż Czechy są przedmiotem usta* 
wicznych ataków ze strony Polski, 
przyjrzyjmy się temu, co pisze mlo* 
dzież czeska z drugiej strony baryka* 
dy, młodzież nacjonalistyczna w swym 
piśmie ,,'Naródni Vyzva“:

„Nowa Czechosłowacja" zacho* 
wuje szczery i przyjazny stosunek 
względem Polski i narodu polskie* 
go. Jesteśmy dobrze świadomi, że 
nieporozumień i błędów było obu* 
stronnie wiele popełnionych oficjał* 
nie w ostatnich czasach. Nie są to je* 
dnak — podług naszego mniemania

K U R B A N  SAIDUli i n m o ’
A u t o r y z o w a n y  p r z e k ła d  H. B u k o w s k ie j  ' dalszy

Potem leżeliśmy obok siebie w mil* 
czeniu, patrząc w wiszące nad naszymi 
głowami zwierciadło.

— Suknia na nic, — oświadczyła 
Nino, ale słowa jej brzmialy, jak wy* 
znanie bezgranicznego szczęścia. Sie* 
dzieliśmy następnie na dywanie, Nino 
ułożyła głowę na moich kolanach i 
rozmyślała głośno:

— Coby na to wszystko powiedzia* 
ła pani majorowa? Powiedziałaby: 
— Czy Ali Chan nic wie, do czego 
służą łóżka?

Wstała wreszcie i drobną stopą trą* 
ciła mnie w  kolano.

— Może pan attache zechce się ró* 
zebrać i, w  myśl obowiązujących po* 
wszechnie zwyczajów świata dyploma* 
tycznego, zająć swoje miejsce w łożu 
małżeńskim? Gdzie, kto, kiedy wi* 
dział attache, tarzającego się po dywa* 
nie?

Wstałem, pomrukując z senności; 
zrzuciłem ubranie, i wsunąłem si$ mię*.

— rzeczy tak ważne, aby uniemożli* 
wiały kontynuację szczerych brater* 
skich stosunków między obydwu 
bratnimi narodami- Czterdziestomi* 
Iionowa Polska jest mocarstwem. 
Polacy są  z tego właśnie powodu 
bardzo dumni- Nie ma potrzeby, 
abyśmy w myśl znanego przysłowia 
uginali karku: „drągal ale liże ła* 
pę“. W  historii byliśmy często rów* 
nowartościowymi partnerami, mieli* 
śmy wspólnych królów, wspólne gra 
nicc, wspólnych nieprzyjaciół, współ 
ne interesy. Nie zazdrościmy Pola* 
kom, że po wojnie światowej los o* 
kazał się dla nich łaskawszy, że Pol* 
ska wróciła do okresu swej dawnej 
sławy i potęgi; ba wprost przeciw* 
nie, cieszymy się, że cały wschód re* 
publiki jest chroniony tym mocnym 
słowiańskim murem, cieszymy się, 
że żyjemy w bezpośrednim sąsiedz* 
twie z silnym państwem słowiań*

JŁC S P O R T C

Narciarskie Mistrzostwa Świata w Zakopanem
W Zakopanem odbyła się konferencja 

prasowa, zwołana przez Polski Związek 
Narciarski i Ligę Popierania Turystyki cc* 
leni zapoznania przybyłych z całej Polski 
dziennikarzy z przygotowaniami do nar­
ciarskich mistrzostw świata, które się od* 
będą w lutym 1939 roku w Zakopanem.

ZNACZENIE ZAWODÓW F. I. &
Pośród wielkich zawodów sportowych, 

ciekawiących co roku powszechną opinię 
sportowego świata — zajęły doroczne tra­
dycyjne spotkania Międzynarodowej Fede* 
racji Narciarskiej (F. I. S.) — miejsce szcze­
gólne. Zawody tc bowiem od dłuższego 
już czasu słynące pod nazwą „Narciarskich 
Mistrzostw Świata", łączą w sobie charakter 
wyjątkowo interesującej imprezy sportowej 
z czynnikiem turystycznej atrakcji.

Wszystkie też państwa, którym przypadki 
w udziale organizowanie tych zawodów, 
dokładały zawsze wielkich starań, aby — 
obok jak najsprawniejszego urządzenia 
sportowo-technicznei strony zawodów — 
wyzyskać je przede wszystkim na rze.-j 
propagandy swej turystyki.

TURYSTYCZNA ATRAKCJA 
MISTRZOSTW

Jest to w pełni zrozumiałe wobec faktu, 
że zawody te odbywają się zawsze w świa* 
towych stacjach sportu zimowego, które do 
tego celu specjalnie się przygotowuje. — 
Dzięki temu też zwraca się na te miejsco­
wości powszechną uwagę. Nic tylko w o* 
kresie rozgrywania samych zawodów F. I. 
S., ale przez wiele lat następnych — działa 
efekt propagandowy takiej wielkiej impre­
zy. Wszędzie obserwuje się po tych zawo­
dach zwiększony zjazd turystów tak z kra.

dzy chłodne prześcieradła, koło Ni* 
no. Tak ogarnął nas sen.

Mijały dni i tygodnie. Przychodzili 
goście, spijali whisky i chwalili nasz 
dom. Gruzińska gościnność Nino roz* 
winęła się w całej swej wspaniałości. 
Tańczyła z młodymi porucznikami i 
rozmawiała ze starszymi panami o po* 
dagrze. Angielskim damom opowiada* 
la historie z czasów świętej Tamary i 
nie wyprowadzała ich z błędu, gdy 
były przekonane, że wielka królowa 
panowała również nad Aserbejdża* 
nem. Siedziałem w ministerstwie, sam, 
w dużym pokoju, pisałem projekty not 
dyplomatycznych, czytałem raporty 
naszych przedstawicieli zagranicznych 
i patrzyłem na morze. Nino przycho* 
dziła po mnie, była bardzo kobieca, 
pogodna i pełna bezmyślnego wdzię* 
ku. Zawarła przyjaźń z ministrem 
spraw zagranicznych Assadulą, co by* 
ło dla mnie wielką niespodzianką. Go* 
ścila gp. gdv nas .odwiedzał, _ud.7'«lała

skim. Polacy doskonale wiedzą, jaką 
wysoką jakość posiada armia czecho 
słowacka,-jak głęboko w nas tkwi u* 
świadomienie słowiańskiej wspólne* 
ty w tym momencie, gdyby tego za* 
szła potrzeba. Tutaj są linie styczne, 
którymi w najbliższym czasie doj* 
dzie do porozumienia. Nawołujemy 
do przyspieszonego i pewnego soju* 
szu z Polską. Jest to pierwszy etap 
do wytworzenia wielkiego bloku, 
który w szczerej przyjaźni z pań* 
stwami rzymskiego protokołu i tak* 
że z Bałkańską Ententą może jedynie 
zapewnić pokojowy rozwój przy* 
szłej Europy. Ten blok byłby jedno* 
cześnie zaporą ochronną przeciw 
bolszewizmowi.

SŁOWACY O POLSCE 
Słowacki „Nastup“, który był zawie

szony przez czeskie władze administra 
oyjne na okres 6 miesięcy, w jednym z

ju, jak i zagranicy do tej miejscowości, 
która była widownią tego wielkiego zda­
rzenia sportowego.

Polski Związek Narciarski był już raz 
organizatorem zawodów F. 1. S. w Polsce 
w roku 1929. Pamiętne one stały się w 
dziejach Federacji nic tylko jako pierwsze 
tego rodzaju spotkanie światowego narciar* 
stwa, ale także jako impreza urządzona 
wyjątkowo sprawnie. Efekt ówczesnego 
wysiłku organizacyjnego objawi! się zaró­
wno we wzroście zainteresowania pelsk. 
terenami narciarskimi ze strony zagranicy, 
jak też w szybkim upowszechnieniu się 
narciarstwa w kraju.

M śALń PRZYG OTOW AŃ 
DO MISTRZOSTW

Dlatego też Polski Związek Narciarski, 
zaszczycony jednogłośnie powziętą uchwa* 
łą Kongresu F. I. S. w Helsinkach (luty 
I93S) zlecającą PZN-owi organizację rtaj* 
bliższych narciarskich mistrzostw świata, 
rozpoczął prace przygotowawcze w skali 
bardzo szerokiej.

Celem, do którego dąży PZN. przy or« 
i ganizacji Narciarskich Mistrzostw Świata 
J jest, aby nic tylko wywiązać się poprawnie 
1 z wielkiego zadania techniczno-sportowego, 

ale wykorzystać wyjątkową sposobność tej 
doniosłej imprezy dla stworzenia przy* 
chylnych warunków dalszego rozwoju nar­
ciarstwa w Polsct i postępu turystyki kra*
jowej.

INWESTYCJE NA TERENIE 
PRZYSZŁYCH ZAWODÓW

Zawody F. I. S. obejmują konkurencje w 
dwu zasadniczych działach narciarstwa 
sportowego, a mianowicie t. zw. konkuren-

mu mądrych rad natury towarzyskiej 
a czasami zastawałem oboje razem, u* 
krytych w odległych zakątkach nasze* 
go domu. Coś z sobą tajemniczo szep* 
tali.

— Czego ty właściwie chcesz od Mi* 
rzy? — zapytałem.

— Wiesz, chciałabym zostać pierw* 
szym żeńskim szefem protokołu. To 
jest moja ambicja.

Na biurku moim gromadziły się li* 
sty, raporty i memoriały. Budowa no* 
wego naszego państwa postępowała 
naprzód. Cieszyłem się, otwierając ar* 
kusze listów i akt, w których nagłów* 
ku widniał nasz nowy herb państwo* 
wy.

Było już prawie południc, gdy mi 
woźny przyniósł gazety. Rozłożyłem 
naszą urzędówkę i ujrzałem na trze* 
ciej stronie moje nazwisko, wydruko* 
wane tłustymi czcionkami. Pod nazwi* 
skiem były słowa:

„Ali Chan Szirwanszir, attache w 
ministerstwie spraw zagranicznych, 
przydzielony jest w tym samym cha* 
rakterze do naszego poselstwa w Pa* 
ryżu.

Następowała dłuższa wzmianka, 
wyszczególniająca moje zasługi i zdra* 
dzająca nieomylni# oióro Ąrslana 
Agi.

ostatnich swych numerów zamieścił ob 
szemy artykuł redakcyjny p. t. ,.SIa> 
dam: Piłsudskiego'1. Pomijając pewne 
usterki — artykuł ten dajc wnikliwy 
obraz walki, jaką przez całe życie pro* 
wadził Marszałek Piłsudski. Artykuł 
kończy się następującą słuszną uwa* 
ga:

„Kontynuatorem polityki Piłsud* 
skiego w sprawach zagranicznych 
jest Beck. Nie miesza się dó polity* 
ki wewnętrznej — aby tym intensyw 
niej pracować w zakresie polityki za 
granicznej. Beck jest w pełni sił ży­
wotnych, cieszy się absolutnym za* 
ufaniem Głowy Państwa i jest współ 
pracownikiem Marszałka Śmigłego 
Rydza tak, że w dzisiejszych warun* 
kach rozwojowych stosunków poi* 
skich, jest więcej niż pewne, że kie* 
runek Piłsudskiego jest zachowa* 
ny".
Artykuł ten wystawia redakcji „Na* 

stup" chlubne świadectwo, dowodząc, 
iż orientuje się ona w  stosunkach pcU 
skich i trafnie ocenia omawiany pro* 
blem.

cjach klasycznych, to jest biegów płaskich 
(18 i 50 km., sztafeta 4 x 10 km.), skoków 
na skoczni, oraz t. zw. kombinacji alpej* 
skicj, obejmującej bieg zjazdowy i t. zw. 
slalom, polegający na najzręczniejszym 
przejechaniu trasy wytyczonej szeregiem 
bramek i chorągiewek.

Każda z tych konkurencji wymaga inne­
go terenu, a pewne z nich, jak skoki i sla* 
lom. specjalnych urządzeń.

Niezwykle urozmaicone tereny narciar­
skie Zakopanego umożliwiają rozegranie 
wszystkich konkurencji zawodów F. I. S. na 
miejscu, co jest nic zawsze osiągalne. Pa* 
miętajmy, żc ostatnie zawody F. I. S. w to* 
ku bieżącym rozegrano w konkurencji kia* 
sycznej w Lahti w Finlandii, zaś w konku­
rencji alpejskiej w Engelberg w Szwajcarii. 
Łagodnie sfalowane tereny doliny zako­
piańskiej i zamykającej ją od północy Gu­
bałówki nadają się doskonale na rozgry­
wanie biegów klasycznych, pódczas gdy a!* 
pejskie tereny w głębi Tatr umożliwiają 
wytyczenie pierwszorzędnych tras zjazdo­
wych i slalomowych.

Połączenie momentu czysto sportowego 
zawodów z ich momentem widowiskowym 
nakłada na organizatorów szczególne obo­
wiązki. Nic wystarczy bowiem wytyczyć 
tras — trzeba je jeszcze założyć tak, by 
były dostępne dla szerokiej publiczności, 
by publiczność miała możność najlepszego 
ich obserwowania, wygodnego dopływu i 
odpływu, posiłku i ogrzania etc. Również 
ważnym momentem jest sprawa odpowied­
niego odgrodzenia terenów zawodów, oo 
łączy się ściśle z problemem występów i spra­
wami finansowymi. Spodziewany, a raczę, 
pewny olbrzymi dopływ publiczności), żąd-

(D alszy  ciąg n a  s tr. 9*ej)

Zerwałem się i pobiegłem przez dłu 
gą amfiladę pokojów do gabinetu mi> 
nistra.

— Mirzo Assadulla, — zawołałem, 
otworzywszy gwałtownie drzwi. — Co 
to znaczy?

— Ach, to niespodzianka dla pana, 
mój przyjacielu, — odparł z uśmie­
chem. Przyrzekłem to  pańskiej żo> 
nie. Pali i Nino znajdziecie się w  Pa* 
ryżu na właściwym mjejscu.

Cisnąłem w kąt gazetę i krzykną- 
łem, trzęsąc się ze złości:

— Mirzo, nie ma ustawy, któraby 
mnie zmusiła do opuszczenia na tak 
długi czas mojej ojczyzny.

Spojrzał na mnie zdumiony.
— Czego pan chce, Ali Chanie? T« 

placówki zagraniczne są w naszej słuęa 
bie najbardziej pożądane. A pan się 
znakomicie nadaje na takie stanowi­
sko.

— Kiedy ja nie chcę wyjeżdżać do 
Paryża i opuszczę służbę, jeżeli mnie 
pan zechce do wyjazdu zmusić. Nie* 
nawidzę zachodniego świata, tamtych 
ulic, ludzi i zwyczajów. Ale pan tego 
nigdy nie zrozumie, Mirzo.

— To prawda — powiedział uprzej­
mie. — Jeżeli pan jednak koniecznie 
chce, może pan pozostać w kraju.

4C. d .  n.)
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'Przeciwko dyktaturze liczby" — „Czas** przeciwko 
„Słowu** —  „Gazeta Kościelna** o trzech nacjonalizmach

przeciwko dyktaturze
LIC ZBY

$7 „Kurierze Porannym" p. Ryszard 
Piestrzyński w artykule zatytułowa- 
njnn „Przeciw dyktaturze liczby", pi*
sze:

yę roku zeszłym jeden z dziennika* 
francuskich, który przybył do

Warszawy w okresit wizyty min. Del- 
hosa, uprzyjemniał sobie i mnie zebra, 
nie towarzyskie taką uwagą: „Polska 
znajduje się w strasznej sytuacji'1. Gdy 
na moje pytanie o powód tak rozpa­
czliwej oceny wymienił mi liczby mic. 
szkańców Niemiec, Rosji i Polski, u- 
dzielilem prostej odpowiedzi, w któ*' 
rej wskazałem, do czego prowadzi de­
generacja demokratyzmu, przyznająca 
decydujące i wyłączne znaczenie licz*

bie.
W tradycji wojennej Polaków — a 

nie jest to tradycja najgorsza — istnia­
ła niemal zawsze walka z przewagami 
liczebnymi. Wartością bojową pokrny* 
wano braki ilościowe. Również, bro­
niąc swojej ziemi, Polacy nigdy przed 
walką nie obliczali!, jakie są ich liczcb* 
ne szanse bojowe. 1 dlatego odnosili 
zwycięstwa. Dziś takąż przewagę mu­
limy okazywać w pracy pokojowej, 
politycznej, gospodarczej i społecznej.

Polska przedrozbiorowa nic upadła 
zresztą pod nawałą liczby — była ona 
do końca jednym z największych mo* 
carstw Europy pod względem obszaru 
oraz ilości mieszkańców — ale wsku­
tek załamania się jej wewnętrznej or* 
ganizacji politycznej, wskutek zmiaż­
dżenia przez liczbę szlachecką warto* 
ści indywidualnych Polaków.

Ponowne wyłączne zapanowanie li­
czby w ustroju politycznym — do cze* 
go zmierza stara szkoła partyjna — 
musiałoby fatalnie odbić się na myśli 
politycznej kraju, na psychice jego lud­
ności, czyniąc ją mało odporną wobec 
zalewu nie tylko bezmyślnej demagogii:, 
ale również wobec przewag liczebnych 
sąsiadów. Dlatego wskrzeszanie jedno* 
stronnego kultu ilości nic da się po- 
.godzić ani z rozwojem kultury polity* 
eznej kraju, ani też z głębiej pojętym, 
psychicznym jego bezpieczeństwem, o- 
raz moralną odpornością jego miess* 
kańców".

„CZAS" N IE  Z G A D Z A  SIĘ . 
Z  M AC K IEW ICZEM

Zwracaliśmy onegdaj w  „Przeglą­
dzie prasy" uwagę naszych czytelni­
ków na niepoważny artykuł wesołego 
publicysty z  Wilna p. Cat-Mackiewi- 
cza, który napadl na naszą politykę 
zagraniczną, zarzucając jej tajemni* 
czość itp. Nonsensowność i bezmyśl­
ność tego artykułu oburzyła nawet war 
szawskich kolegów Mackiewicza z 
„Czasu", którzy w fen sposób odcięli 
się od wileńskiej napaści:

„To samo „Słowo" zamieściło kilka 
dni temu artykuł, poświęcony polity­
ce zagranicznej min. Becka. Polityce 
tej postawił organ wileński szereg za. 
.rzutów, dochodząc w konkluzji do 
wniosku, że jest ona zagadką. Pod tym 
względem nie możemy się jednak zgo-

BięałrdwAf po r u i n a c h

OSTATNIE DNI POMPEI
(Ciąg dalszy.)

Weszliśmy wielką, nieregularnie 
sklepioną bramą- Za nią, odrazu i 
hiejako „z miejsca'1 zaczynało się 
dziwne, odgrzebane miasto.

Stromo w górę wspinała się wąska 
ulica, brukowana ogromnymi głazami, 
pomiędzy dwoma szeregami kamień* 
nych domów, parterowych lub l*pię» 
trowych, bez okien, z wejściem wprost 
od ulicy. W dalekiej perspektywie tej 
ulicy majaczyły samotne, sterczące 
kolumny forum.

Wszystko szare, szare, ale o szaro* 
ści raczej ciepłej, przerywanej często 
zielenią jakiegoś bluszczu czy dzikiej 
Tóży.

Deszcz padał, więc nie było wcale 
Widać turystów. Minęły nas tylko 
dwie Angielki czy Amerykanki, owi* 
nięte w przeźroczyste, czerwone 
płaszcze z celofanu. Patrzyliśmy jak 
oddalały się, podobne do wielkich

dzić z bliskim nam skądinąd organem. 
W danym wypadku stanowiska „Sło* 
wa“ nie podzielamy. Zaznaczamy to 
celem uniknięcia nieporozumień. W 
niektórych bowiem pismach stanowi­
sko „Słowa” potraktowane zostało ja« 
ko wyraz poglądów zachowawczych. 
Jako dziennik zachowawczy, musimy 
stwierdzić, iż nie jest to ścisłe".

„G AZETA KO ŚCIELNA"
O TRZEC H  N A C JO N A LIZM A C H  

„Gazeta Kościelna" kilkakrotnie w 
artykułach wstępnych dawała upust 
swoim bezceremonialnym sympatiom 
dla współpracy „wszystkich katoli­
ków" w Polsce ze Stronnictwem Naro­
dowym. Redaktorzy tej gazety nie 
przypuszczali, że tak prędko przyjdzie 
im się wycofywać z  tego stanowiska. 
Znane wystąpienie Ojca św. pokrzyżo- 
walo kombinacje zarówno endeków-ra- 
sisfów w cywilu, jak i księży, którzy 
akcję katolicką w Polsce identyfikowa­
li z  endecją, ograniczając w fen spo* 
sób szeroko możliwości duchowego 
wpływu kościoła katolickiego, do jed- 
nej grupy partyjnej.

Dziś „Gazeta Kościelna" usiłuje się 
z tego stanowiska wycofać, zamieszcza­
jąc na swoich łamach artykuł definiu­
jący trzy rodzaje nacjonalizmów:

„Nacjonalizm niemiecki, w hitlerow­
skim wydaniu, to religia krwi (rasv). 

Według niego krew niemiecka jest naj* 
szlachetniejszą krwią w święcie, a czło­
wiek nią obdarzony jest urodzonym 
panem świata. Największą troską i naj. 
wyższym celem Germanina jest utrzy­
mać tę krew w czystości i dać jej na. 
leżne prawa. Tego rodzaju nacjonalizm 
nie może pogodzić się w żaden sposób 
nic tylko z religią katolicką, ale nawet 
z żadną religią chrześcijańską w ogóle.

Nacjonalizm włoski, w oświetleniu 
faszystowskim, jest umiarkowańszy. 

•To nic nacjonalizm krwi, lecz nacjona­
lizm kultury, cywilizacji. Włosi, jako 
najczystsi — w ich mniemaniu —

do ośrodków Polonii zagranicznej
Jak się dowiadujemy, już wkrótce z ini­

cjatywy czynników miarodajnych, a przy 
poparciu finansowym polskiego MSZ., uda 
się grupa pisarzy polskich do wszystkich 
ośrodków emigracji polskiej za granicą, a 
więc do Ameryki, Francji, Niemiec, Cze* 
chosłowacji, celem zebrania materiału do 
nowych utworów literackich. Przewodnią 
myślą tej imprezy jest wciągnięcie cmi. 
grantów- polskich w orbitę interesów litera-

Zawiadomienie
’. dniem dzisiejszym otworzyłam własny 
on fryzjerski przy ul. Sykstusklej 1 
:zym Szan, Panie zawiadamiam

„A nda"
3617 (b. długolet. kier, firmy Glasel)

karmelków na choinkę i skręciły w 
boczną ulicę, skacząc przez trzy duże 
głazy, ustawione wpoprzek.

— Podczas wielkich deszczów — 
objaśniał profesor Aguilar — płyną 
tu strumienie ulicami; kamienie te u* 
raieszczali tu „oni", by móc przejść 
swobodnie z jednego chodnika na dru 
gi, nie brodząc w wodzie. Oh „oni1" 
byli sprytni — ale czy wiedzą pań* 
stwo co to za domy na tej ulicy? 
Otóż były to hotele. Pokoje były na 
piętrze, dół zajmowała restauracja i 
bar. Możemy obejrzeć którykolwiek 
z nich.

Weszliśmy przez wysoki próg, do 
jednego z domów, podobnych do pu* 
dełek bez pokrywek (większość da* 
chów została zniszczona).

Wzdłuż ściany ciągnęła się wysoka, 
kamienna łada, z dużymi otworami, 
jak we współczesnych „lodziarniach11 
— a nad n ij kamienna jiółkh. W kącie

przedstawiciele kultury romańskiej, są 
pod względem duchowym pierwszym 
narodem w świecie. Dorównać im mo* 
że tylko ten naród, który na wzór 
Włochów przesiąknie ideałami starej 
Cywilizacji grecko-rzymsko.chrześeijań* 
skiej. Rzym byl i będzie centrum 
świata, panem i wzorem, lecz w zi 
czeniu duchowym. Wszystkie wysiłki 
Włochów ku temu zmierzać •-mają, a o. 
siągnąć to się da tylko w ustroju, o- 
partym na autorytecie i hierarchii. — 
Czynników moralnych, religijnych w 
tej pracy się nifc neguje, lecz żąda się, 
by te czynniki współpracowały nad 
wielkością Wioch. Ten nacjonalizm da 
się już pomieścić, choć czasem z bie* 
dą, w granicach doktryny katolickiej.

Wreszcie — nacjonalizm polski mó­
wi: Wszystkie narody w założeniu są 
sobie równe i każdy z nich ma cd 
Boga przeznaczoną sobie szczytną, 
choć czasem odmienną, misję. Wielkość 
duchowa narodu zależy od tego, o 
ile ten naród swoją misję dziejową 
wypełni. Chcemy, by Polska była jtd* 
nym z pierwszych narodów w święcie, 
dlatego uświadomimy sobie, do czego 
nas Bóg przeznaczył — i wszystkie 
Jego dary, udzielone nam, zużytkuje­
my w ten sposób, by wolę Bożą co 
do nas jak najszczytniej wypełnić.

Krótko mówiąc: nac!cnalizm nie* 
miecki wynosi się ponad chrześcijań­
stwo, wioski' chce z nim iść równo* 
legie, nasz — podporządkowuje się 
chrześcijaństwu".

Czy tak jest istotnie w Polsce? O 
ym napiszemy w osobnym artykule.

p is a rz y  p o h k ic h

zkich Macierzy, co pozwoli z czasem po* 
zyskać ich na zawsze dla książki polskiego 
autora i w ten sposób uczynić bardziej o* 
pornym przed całkowitym wynarodowie­
niem. Pisarze, po powrocie do kraju, po* 
starają się w swych utworach przedstawić 
życic naszych rodaków za granicą, względ* 
nie uchwycić typ emigranta, borykającego 
się z losem zdała od ojczyzny. W ten spo­
sób emigranci znajdą ciekawą dla siebie 
lekturę, poznają walory literackie autora, 
co zachęci ich do poznania innych jego u* 
tworów i sprawi w końcu, że literatura na* 
sza pozyska nowego, wiernego czytelnika. 
Jak nam komunikują, w pierwszej transzy 
pojadą m. in. następujący pisarze: Pola 
Gojawiczyńska, Leon Kruczkowski, Zofia 
Kossak-Szczucka i Władysław Kowalski.

wkopane były do połowy w ziemię, 
olbrzymie stągwie na wino.

— Za tą ladą — mówił profesor — 
stała „barmanka'1 i podawała napoje 
gościom, przeważnie podróżnym, ba* 
wiącym chwilowo. Stąd, od Porta Ma* 
rina była najkrótsza droga na forum, 
które nie znajdowało się w centrum, 
lecz na łagodnym, najsilniej nasłonecz* 
nionym stoku miasta. Pompei miało 
8 bram, — jedną z najważniejszych 
była Porta di Stabia, wylot głównej 
ulicy, Strach Stabiana przecinającej 
miasto. Tędy i przez Porta di Nocera 
ucickła większość mieszkańców, gdy 
zaskoczyła ich katastrofa. Mówiono, 
że to kara Boża za zepsucie Pompei, 
to samo mówiono o Herculanum. Ale 
naprawdę, że nie były to wcale miasta 
specjalnie zepsute. Nie, nie — powtó* 
rzył z głębokim przekonaniem profe* 
sor — nie chce, abyście myśleli, źle o 
mieszkańcach Pompei. Oczywiście, że 
przyjeżdżał tu z  Rzymu bardzo zły 
element, ale na ogół miastu temu dale* 
ko było do cynizmu rzymskiego. Zre* 
sztą obyczajowość starożytna była in* 
na niż dzisiejsza. Ale obiecałem — 
urwał nagle — opowiedzieć państwu

Migawki
l e h h o m i j ś l n i

m u t f i c i j
Jesteśmy wszyscy stworzeniami bar­

dzo lekkomyślnymi. Ja, ty, on (a) i 
Harry Peel. Ten ostatni więcej nawet 
niż bardzo. Pamiętamy jeszcze te cza* 
sy, gdy dzielny i nieustraszony Harry 
Peel skakał nie tylko przez ale i w O- 
gień, gdy potrafił nie w studio wy­
twórni, lecz na „świeżym powietrzu" 
fiknąć ze stumetrowej skały w cudze 
bajorko, gdy koń, byk, nosorożec to 
byl dla niego, za przeproszeniem, pies. 
Jaki to był silny facet. A  teraz właśnie 
puścili z  nim taki film... „Zew dżun­
gli". Smutno patrzeć... Harry się zesta­
rzał, wygląda jak buldog, a sił wystar­

c z y  mu tyle tylko, żeby się ogolić. N o  
i dlaczego jeszcze występuje? Bo jest 
lekkomyślny.

— On nie jest lekkomyślny, on chce 
i musi żyć... — tłumaczy mi jeden zna­
jomy, literat, taki co to też tylko dla­
tego żyje, żeby pisać a piszc, żeby żyć. 
I  tak Się męczy.

— No, w takim razie żyć, to także 
ciężka lekkomyślność.

Lekkomyślność czasem wypływa z  
braku poczucia humoru. Nawet taki 
facet, jak właściciel dziennika, czyli 
przedsiębiorca potrafi niczym terażniej 
szy Harry Pell pokazać publiczności 
swoją niby silę, którą potrafi zużyć 
tylko do golenia. Taki np. wspaniały 
magik jak Cat...

Z  nadmiaru siły i energii przeobra­
żał całą mapę Polski, Europy też. Z  sen 
tymentu na wschód, a dzięki rozumo­
wi na zachód patrzył i przez wiele lat 
jedno i to samo czytelnikom swoim po­
wtarzając, g'.y nagle... Nagle okazał, że 
posiadając sentyment i czasem olej w 
głowie cierpi na zupełny brak humoru 
(inni nazywają poczucie humoru — 
poczuciem odpowiedzialności). Co ro­
bić z facetem, który nie ma humoru? 
A  nie mieć humoru, to znaczy ośmie­
szać się a ośmieszać się to znaczy być 
lekkomyślnym. Poco ci się Cat ośmie­
szać, poco Harry pokazujesz tym, któ­
rzy pamiętają twoje muskuly z daw­
nych dobrych czasów, że potrafisz za 
pomocą swych bicepsów aż... ogolić się.

lełe

J o ffre  o M arn ie
Ukazała się historyczna książka Mar­

szalka Francji Joffre pt. „Charleroi ct la 
Marne". Zc wszystkich dzieł analizujących 
zwycięstwo nad Mamą, książka Joffre'a 
ma być — zdaniem kól wojskowych we 
Francji — najbardziej oryginalną pracą, 
zwraca bowiem uwagę poza szczegółami 
czysto fachowymi, na psychiczne przyspo* 
sobicnic armii, będące zawsze jednym z 
najważniejszych czynników zwycięstw/

wszystko „od początku". Uprzedzam, 
że to nie będzie żaden systematyczny 
wykład, po prostu opowiem trochę o 
życiu Pompejańczyków, o tem jak 
miasto powstało i kiedy spotka} je je* 
go straszny koniec.

I profesor zaczął opowiadać. Był to 
uroczy wykład; ilustrowany nie „prze 
źroczami", lecz bezpośrednimi, „doty* 
kalnymi'1 przykładami. Wchodziliśmy 
do domów, w których „oni" mieszka* 
li, dotykaliśmy sprzętów, których 
„oni" używali, patrzyliśmy na posągi 
bóstw, które „oni" czcili.

Pompei zostało założone przez łu* 
dy Osków, autochtonów italskich, 
zamieszkujących dawną Kampanię. 
Uczeni spierają się o etymologię na* 
zwy miasta. Prawdopodobnie słowo 
„pompę" oznaczało pierwotnie; „miej*' 
sce gdzie się dobrze powodzi", póź* 
niej zaczęło ono oznaczać „splendor"., 
„uroczystość". Mówimy i dzisiaj, że 
coś odbywało się „z wielką pompą".

Nowe miasto bardzo wcześnie ule< 
gło hegemonii Greków, potężnych 
wówczas na całym „golfo di Napoli" 
wraz z wyspami Capri i Ischią.

<C. d. a.).
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Minister Funk o gospodarce
Dnia 21 b. m. odbyło się w Królew* 

cu uroczyste otwarcie XXVI Niemiec* 
kich Targów Wschodnich. Dłuższe 
przemówienia wygłosili ministrowie 
Funk i Darre.

Przemówienie min. Funka zawiera* 
ło omówienie szeregu żywotnych za* 
gadnień gospodarczych Rzeszy.

Min. Funk w mowie swej podkre* 
ślił m. in. korzystny wpływ ostatnio 
zawartych traktatów bilateralnych na 
podniesienie obrotów Rzeszy z zagra* 
nicą. Zwłaszcza ostatnio zawarte trak* 
taty 2 Polską i Finlandią przewidują 
wyraźne zwiększenie obrotów. Polity* 
ka handlowa Rzeszy nie ogranicza się 
jednak do bilateralnych porozumień 
handlowych, i jest gotowa do przepro* 
wadzenia porozumień wielostronnych, 
uwzględniających interesy handlowe 
pewnego kompleksu państw.

Następnie zajął się minister Funk 
.problemem t. zw. pożyczek politycz* 
nych, wykazując, że podniesienie pro* 
•dukcji, następujące na skutek takiej 
pożyczki bez równoczesnego zwiększę 
nia możliwości zbytu, nic może się 
przyczynić do poprawy sytuacji rolni* 
ka' w ogóle. Przy tej okazji podkreślił 
znaczenie zbytu produktów rolniczych 
dla państw środkowo * europejskich, 
których możliwości przywozowe są 
bardzo duże, a stabilizacja gospodar* 
■cża. zapewnia stały i korzystny zbyt. 
W ciągu swego przemówienia min. 
Funk wypowiedział szereg ciekawych 
uwag na temat spadku kursu akcyj na 
giełdach niemieckich. Zdaniem jego, 
spadek ten został w pierwszym rzędzie 
wywołany przez żydów niemieckich, 
którzy niesłusznie obawiając się wy* 
dania zarządzeń o obowiązku sprzeda* 
ży, rzucili na rynek większą ilość 
akcyj, powodując spadek ich kursu.

Drugim momentem jest rosnące za* 
potrzebowanie kapitałowe przemysłu 
niemieckiego, spowodowane stale 
zwiększającą się produkcją przemysło* 
wą. Zmieniona polityka finansowania 
produkcji przyczyniła się do tego, że

Nowy elewator zbożowy 
w  woj. lubelskim

W  dniu 14 b. m. uruchomiony zo* 
stał w woj. lubelskim trzeci elewator 
zbożowy, wybudowany przy stacji ko 
lejowej w  Bezwoli, pow. radzyńskiego 
przez Spółdzielnię Rolniczo * Spożyw* 
czą „Jedność" w  Komarówce Podia* 
skiej. Koszt budowy wyniósł 35 tys. 
zł. Elewator pomieścić może 30 wago* 
nów zboża. Dzięki posiadaniu elewa* 
tora spółdzielnia będzie mogła doko* 
nywać skupu większych ilości zboża i 
w ten sposób normować jego ceny.

Ważna arteria komunikacyjna
Północna część Litwy w krótkim 

czasie będzie połączona z krajem kłaj* 
pedzkim jeszcze jedną szosą. Trasa no* 
wej szosy przejdzie od miasta Sakiai 
przez Gelgaudiski. Nowa szosa w ży* 
ciu gospodarczym Litwy będzie miała 
-duże znaczenie.

Polski cukier do Boliwii
. Polskie cukrownictwo prowadzi o* 

-becnie pertraktacje w sprawie dostar* 
czeńia 2.000 ton cukru na rynek boli* 
wijski. Byłaby to transakcja pionier* 
ska, gdyż dotychczas eksport cukru z 
Polski do Boliwii nie istniał zupełnie.

Wielki rozweś c h ta ic h ra  w Polsce
Dokładny obraz poważnych postę* 

pów na polu chłodnictwa w Polsce da* 
ją ostatnie zestawienia, opracowane 
staraniem Komitetu Chłodnictwa. 
Okazuje się, że w roku ubiegłym za* 
instalowano ogółem w Polsce około 
100 sprężarek o łącznej wydajności 
2.782.390 kcal/h, przy czym cyfra I*

Trzeciej Rzeszy
Niemcy zajmują obecnie drugie miej* 
sce w  ogólnej produkcji światowej. 
Niewątpliwie na tle powyższej sytua* 
cji bardzo istotnym elementem jest 
również, stwierdza min. Funk, wroga 
Niemcom propaganda, wykorzystują* 
ca każdy moment do szukania rysów

Czy Anglia utraci rynek włoski
na rzecz Niemiec i Polski

Virginio Gayda omawiając na la* | 
mach „Giornale d‘Italia“ stan stosun* 
ków handlowych włosko * angielskich 
przypomina radę daną kupcom angiel* 
skim przez brytyjskie ministerstwo 
handlu co do ograniczeń obrotów z 
Włochami.

Stwierdziwszy, że - ze strony angiel* 
skiej nadano słowom ministra charak* 
ter przestrogi wyłącznie ekonomicznej 
nie zaś politycznej, oraz że bilans han* 
dlowy w stosunkach z Anglią jest dla 
Włoch ujemny, Gayda pisze, iż ujem* 
ne saldo włoskie tłumaczy się zmniej* 
szeniem zakupów brytyjskich we Wło 
szech, podczas gdy zakupy włoskie na 
rynku angielskim uległy powiększę* 
niu. Ta dysproporcja posiada — zda* 
niem Gaydy — specjalną wymowę po* 
lityczną.

W P  r  T  »  O  R  W  £
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Kooperatyzacja wsi
W  najświeższym numerze „Spół* 

dzielczego Przeglądu Naukowego" 
znajdujemy nader ciekawe obliczenia 
inż. Z . Chmielewskiego — wybitnego 
działacza spółdzielczości rolniczej, do* 
tyczące uspółdzielczenia rolników w 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Ogólna liczba rolników w spół* 
dzielniach związkowych wynosiła na 
koniec r. 1936 — 2.009 tys. Z  tego. 
1.422 tys. należało do spółdz. poi* 
skich, 538 tys. do ruskich i ukraiń* 
skich, 42 tys. do niemieckich, a 6 tys. 
do żydowskich. Do spółdzielni kredy* 
towych rolniczych należało 695 tys. roi 
ników, 299 tys. należało do spółdz. 
kredytowych powszechnych, 524 tys. 
do mleczarskich, 292 tys. do rolniczo* 
spożywczych, 127 tys. do spożywców,

Czas i nam pomyśleć
o rynku australijskim

W  związku z zapowiedzianą podró* 
żą australijskiego ministra przemysłu 
do Europy, niemieckie sfery gospodar 
cze wykazują duże zainteresowanie 
dla możliwości dalszego zwiększania 
eksportu na rynek australijski, przy

nie uwzględnia urządzeń chłodniczych, 
importowanych dla celów specjalnych. 
Praktyka ubiegłego roku wykazała, iż 
nawet najbardziej skomplikowane i 
największe urządzenia chłodnicze mo* 
gą być i są wykonywane w kraju, co 
dowodzi osiągnięcia pełnej sainowy* 
starczalnpścj w tej dziedzinie

na systemie gospodarki Rzeszy. Nie* 
mniej — przyznał minister Funk, że 
stanowisko powyższe wzbudziło nie* 
pokój nie tylko za granicą, ale i w sa* 
mej Rzeszy. Odbiło się ono na sprze* 
dąży papierów wartościowych, oraz 
na tezauryzacji

Na dokonane, zgodnie z życzeniem, 
zwiększenie zakupów maszyn i węgla 
przez Włochy — W. Brytania odpo* 
wiedziała zamiarem pomniejszenia za* 
miast wzmożenia zakupów angielskich 
we Włoszech. W  rezultacie Anglia spo* 
dziewa się osiągnąć równowagę wymia 
ńy nie na najwyższym, lecz na najniż* 
szym jej poziomie. Rezultat będzie ten, 
że Włochy zostaną zmuszone również 
do zmniejszenia zakupów w Anglii. Dó* 
tyczyć to będzie przede wszystkim wę* 
gla, który ostatnio sprowadzano w du 
żych ilościach z W . Brytanii. Niemcy, 
Polska, oraz inne kraje będą mogły 
łatwo zastąpić Anglię w tej dziedzinie. 
Znaczny spadek obrotów włosko* 
angielskich przyniesie zatem korzyść 
innym państwom.

54 tys. do rolniczo * handlowych, a 17 
tys. do innych.

Zwraca uwagę, że rolnicy ukraińscy 
i  ruscy stanowią conajmniej 26,7 proc, 
ogółu rolników zrzeszonych w spół* 
dzielniach, podczas gdy odsetek naro* 
dowościowy Ukraińców i Rusinów 
wśród ludności wiejskiej wynosi tyl* 
ko  18 proc. Podobnie, niestety, ,wy* 
gląda sprawa w porównaniu z Niem* 
cami. W śród ludności . wiejskiej woj. 
poznańskiego stanowią oni 11.7 proc., 
•a wśród rolników * spółdzielców 30 
proc.; odpowiednio w  woj. pomor* 
skim — 11,2 i 28,3, na Śląsku — 4,2 i 
6,7. Co zaś najgorsze, że na terenie 
woj. południowych ńa przestrzeni lat 
1933—1936 liczba Polaków*rolników 
w spółdzielniach spadła o 5 proc., pod

czym wyrażana jest nadzieja, że oka* 
zja ta wykorzystana zostanie dla za* 
warcia niemiecko * australijskiej urno* 
wy handlowej. Jednocześnie podkre* 
śla  się ze szczególnym naciskiem ko* 
losalnc możliwości dla eksportu arty* 
kułów chemicznych, jakie przedsta* 
wia chłonny rynek Australii.

Przyjazd australijskiego ministra 
interesuje również Polskę, a to «  
względu na wyjątkowo skromne roz* 
miary naszego eksportu do Australii. 
W  pierwszym półroczu b. r. wynosił 
on zaledwie 294 tys. zł., co przy 
b.. znacznym imporcie dało przeszło 
17 miln. zł. deficytu w naszej wymia* 
nie handlowej z Australia,

WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA 
WALUTY

Belgi belg. S9.87 — 89.40, dolary amer 
530 1/2 — 52S, doi. kanad. 529 — 526 1/2 
floreny hol. 291.04 — 289-30, franki frant 
14.58 14.48, fr. szwajc. 121.90 -  121.10,
funty ang. 25.99 — 25.83, guldeny gd, 
100.25 — 99.75, kor. czeskie 15.90 — 15.45, 
kor. duńskie 115.95 — 115.10, kor. norw 
130,55 -  129.55, kor. szwedz. 133.99 -  
153.CO, liry włoskie 23.30 — 22.60, marki 
fińskie 11.47 — 11.25, marki niem. srebrne 
96.00 — 93.00, Tcl Aviv 25.80 — 25.40.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
4 i pól wewnętrzna 67.38, 3 inwest. ] cm. 

S4.75 -  84.88 — serie. 95.25, 2 cm. 83.50 -  
83.88 — 83.75 — serite nic notowane, 5 
konwersyjna 69.50 drobne, 4 premj. dolar. 
42.75, 4 konsolidacyjna 67.25 — 67,00 — 
ost: drobne.

Tendencja utrzymana.

AKCJE
Bank Polski 125.00, Lilpop 89.00 — 89.25, 

Modrzęjów 17.25, Ostrowiec 68.25, Stara­
chowice 43.75, Żyrardów 61i00

Tendencja utrzymana. •

DEWIZY
Belgia 89.65 — 89.87 — 89.43, Berlin 

215.07 -  212.01, Gdańsk 100.25 --  99.75, 
Amsterdam 290.30 — 291.04 — 289.56, 
Kopenhaga 115.95 — 115.35, Londyn 25.92
-  25.99 — 25.85, N. Jork czek 530 7/8 -  
532 1/8 — 529 5/8, kabel 551 — 532 1,4 -  
529 3/4, Oslo 130.55 — 129.87, Paryż 1454
-  14.58 — 14.50, Praga 18.30 — 18.55 -  
18.25, Sztokholm 133.65 — 133.99 -  133.31, 
Zurych 121.60, 121.90 -  121.30, Mcdioian 
28.03 _  27.89, Helsinki 11.47 — 11.41. 
Montreal 530 3/4 — 528 1/4, Tej Aviv 
25.99 — 25.85.

Tendencja utrzymana.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 24. 8. 1958

Pszenica obrót 408 ton, tend. spokojna, 
żyto 120, tend. spok., jęczmień 45, tead. 
spok., owies —, tend. spok.

Obrót ogólny 1.954 ton.
Mąka żytnia I. 29.00—29.50, 0*65 proc. 

26.75—27.25.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA
Obroty: Bank Polski 124.
Tendencja spokojna.

polskiej
czas gdy w tym samym czasie liesba 
Ukraińców i Rusinów»rolników zrze* 
szonych w spółdzielniach wzrosła o 
49 proc.

Bardzo interesujące wyniki osiąga 
inż. Chmielewski porównywując lięz* 
bę zespołów rolniczych (gospodarstw 
samodzielnych) z liczbą rolników zrze 
szonych w spółdzielniach.

Okazuje się, że odsetek zespołów 
rolniczych zorganizowanych spółdziel* 
czo wynosi w Polsce na koniec r. 1936
— 58,4. W spółdzielniach kredyto* 
wych udział ten wyraża się cyfrą 29,0 
proc., w mleczarskich — 15,2 proc., w 
spółdz. spożywców i rolniczo * spo* 
żywęzych — 12,2 proc., w rolniczo* 
handlowych zaledwie 1,6 proc.

Terytorialnie najbardziej skoopera* 
tyzowane są województwa południc* 
we i województwo śląskie. Tak więc 
w województwie tarnopolskim wyra* 
ża się to odsetkiem 105,3 (wskutek 
„wielokrotnego członkostwa" — nale* 
żenie rolnika do kilku różnych spół* 
dzielni), w woj. stanisławowskim —
100.1, lwowskim — 93,7, śląskim — 
90,5, poznańskim — 92,1, krakowskim
— 79,9 i t. d. Najgorzej wyglądaj? 
woj. wschodnie. N. p. woj. poleskie 
wykazuje wskaźnik kooperatyzacj1
24.1.

Na tle stosunków zagranicą wygi?' 
damy nie najlepiej. Nasz wskaźnik 
kooperatyzacji wsi — 58,4 pozostaje 
daleko za Danią — 700, Holandią 
331, Luksemburgiem — 280, Szwajca' 
rią — 278, Łotwą — 243, Finlandią 250, 
Litwą -  150,Belgią —127 itd. Dajeto 
pojęcie o tym co pozostaje nam jeszcze 
do zrobicnij
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G O D ZIN Y  PRZY JĘĆ W  RE. 
DAK CJI „D ZIEN N IK A  PO L. 
SKIEGO". W  redakcji „Dziennika 
Polskiego1' orzyimuie się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzytn. 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* * 
W ZG LĘD N IE żadnych spraw Re» 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak­
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Słoje • - . . . . o d lO g r
Konserwatory l/4 w ą z . 50 g r  
zgumką i sprężynką l/2szęr. 60 gr 
i w ie lk i w yb ó r "b u t li  — poleca 
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyń kuch

Kazim ierz LEWICKI
lw ów , piec Mariacki 10, tel. 2.29-15

OBÓZ Z JE D N O C Z E N IA  N A . 
S O D O W E G O : Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda ?, II p.

Prezydium O kręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w  go* 
dżinach od 10—I2»tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. 110=45, tel. Se­
kretariatu nr. 111-24.
. Obwód Lwówspółnoc, do którego 
należą dzielnice: II , III, V II, V III 
s IX. mieści się w lokalu przy ul. 
Leona Sapiehy 4 ,1  p.

Biura czynne codziennie od godzi? 
ny 9—L3=tęi i od 17—19=tej z wyjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie. 
dziel i świąt,' tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzićn? 
nie od godz. 9— (2=tej i od 17—19.

Z JE D N O C Z E N IE  PO LSK IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
sie przy ul. Rutow skiegó 1. S. G o­
dziny urzędowania codziennie od 
17.tej do 20’tej, w niedzielę od 
lOstei do 13-tej.

j F . U T R A
j DAMSKIS i MĘSKIE
i moderrużacja, p r z e r ó b k i ■
• n a jg u s to w n ie j wykonuje 
' ' ' Magazyn i Pracowała Futer ■
I KAKOL SCHłiRER ;
i Lwów, Senatorska 1 H  J
' 2613 .... taiefen 205 se

TEATR WIELKI:
Czwązttk, 25. VIII. o 8 „Citszmy się ży-

Piąttk, 26. VIII. o 8 „Ludzie na krze". 
Sobotą, 27. VIII. o 8 „Szóste piętro",

TEATR ROZMAITOŚCI!
Ód II. VII. teatr nieczynny.

KIM0TEA1RY:
APÓLLO: Maski Lorda Blakineys. 
ATLANTIC: Byłem gangsterem.
BAŁTYK: Prawda zwycięża.

..CASINO: Zaufaj mi... i Mały dżentelmen.
, CHIMERA. Przedziwne kłamstwo Niny 

Petrówny.
’ EUROPA: Szczęśliwie się skończyło. 

GLORIA: Z powodu rekonstrukcji nie?
czynne.

. GRĄ2YNA: Kobiety nad przepaścią. 
KOPERNIK: Tygrys Esznapu.ru i Indyjski

grobowiec.
.MARYSIEŃKA. Tygrys Esznąpuru i In­

dyjski grobowiec.
Metro: Saratoga i Brutal.
MIRAŻ: Ziemia błogosławiona.

• MUZA: Zycie we dwoje j. Dżentelmen 
wierzy kobitcfei

i-^LACE: Piętno zdrady.
;'ĄX nieczynny.
RĄl: Halka.

Moja panna mama 
: Postrach Mongolii.

-TYŁOWY; Pościg za kawalerem i reyńt,

U progu nowego sezonu 
operowego

P la n y  a r ty s ty c z n e  A d a m a  S idora
Po długim okresie zaniepokojenia 

o losy audycji operowych w nowym 
sezonie teatralnym — z przyjemno* 
ścią przychodzi nam stwierdzić, że po 
wierzenie kierownictwa działu muzycz 
nego wielkiemu artyście ? śpiewakowi 
Adamowi Didurowi, przyjęło lwów* 
skie społeczeństwo z najżywszym za? 
dowoleniem i uznaniem. Wszak Adam 
Didur jako świetny artysta operowy, 
reprezentuje olbrzymi kapitał dpświaa 
czeńia, który gromadzony w czasie 
40?letniej najchlubn.iejszej pracy na naj 
większych scenach świata, zużytkowa*. 
ny zostanie obecnie dla dobra opery 
we Lwowie, — a ponad to daje pełne ; 
gwarancje najwyższego poziomu ar­
tystycznego, który w sezonach ubieg* 
łych wiele pozostawia] do życzenia. — 
Specjalnie podkreślić należy najzycz? 
liwsze ustosunkowanie się do działu 
muzycznego, nowego włodarza Tea­
trów Miejskich p. dyr. Śz.pakiewicza, 
który w zrozumieniu wielkiego znączc 
nia tego, działu dla kultury muzycznej 
polskiej a w szczególności znając wie) 
ką miłość lwowian dla muzyki opero? 
wej, pragnie dział ten otoczyć najtrosk 
liwszą opieką i w przyszłości byt jego 
oprzeć na trwalszych podstawach. — 
Współpraca ta rozwijając się w atmo? 
sferze szczerego entuzjazmu i ttąjlep? 
szych chęci, wyda niewątpliwie jak?

(a) W  nr. 135 „Diła" ukazała się o* | 
ryginalnej treści „zajauA" przebywa? 
jącego. w Paryżu „ukraińskiego1' lite? 
fata, dra. Jarosława Rudnickiego. Lite? 
.rat ten. stwierdza, iż artykuł jego po? 
mieszczony w „Kurierze ; Literacko ? 
Naukowym", dodatku ..Ilustrowanego 
Kuriera Codziennego" z dnia 23 wrze? 
śnia 1935 p. t. „Pierwszy słowiański — 
myśliciel lingwista" ogłoszony pftd 
pseudonimem Bohdana Antoszewicza, 
— poza wstępem „stanowi w całości 
duchową własność prof. dra K. Cze? 
chówicża, z jego praty p. t. „Ałeksatt? 
der Potebnia, ukraiński myśliciel ? 
lingwista", wydanej przez „Ukrain? 
ski Naukowy Instytut'* w Warszawie.

Wobec tego stanu sprawy plagialo? 
wej dr Jarosław Rudnicki, stwierdza 
„iż żałuje tego faktu wykorzystania 
przez niego cudzej-duchowej własno* 
ści, jak i faktu, pomieszczenia omawia? 
nego artykułu w „Kurierzć Literacko* 
Naukowym" i obiecuje iż w przyszło*

ŚWIT: Jego wielka miłość i Będzie lepiej. 
TON: Straceńcy i Bez rozkazu. 
UCIECHA: Postrach Dzikiego Zachodu.

FOTOPLASTIKON -  plac Mariacki 5: 
LUCERNA — Szwajcaria.

TEATR
NIEODWOŁALNIE OSTĄTNIE 

CZTERY DNI WYSTĘPÓW STEFANA 
JARACZA W TEATRZE W. Tylko do 
niedzieli włącznie póżostaje we Lwowie 
Teatr Aćeneum, dając ostatnie przedstawie­
nia po cenach popularnych (zł. 3.50, 2.50, 
1.50, 1.05 i gr. 50), umożliwiających naj? 
szęrszym warstwom publiczności ogląda­
nie tych świetnych widowisk. — Dziś tj. 
25. VIII. br. ó 8>mej po raz ostatni arcy- 
wesoła komedia amerykańska „Ciessńty 
się życiem" ze Stefanem Jaraczem w głów? 
nej. roli. — Jutro „Ludzie na krze". 

RADIO
- POLSKIE RADIO TRANSMITUJE 

OTWARCIE D. W. R. Dnia 25 sierpnia 
ó godz. 17-tęi Polskie Radio d'.a słuchaczy 
całej Polski nadaie transmisję' z otwarcia 
Dorocznej Wystawy Radiowej w gmachu 
Polskiej YMCA. w Warszawie. Bezpośted* 
nip po tym transmitowany zostanie ze stu­
dia wystawowego koncert w wykonaniu 
orkiestry symfonicznej Polskiego Radia 
pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga z udz. 
solistki, ulubienicy Warszawy, Barbary 

■ Róśtratwśkiej. W programie koncertu mu­
zyka polska.— O godz. 1855 będą mogli 
radiosłuchacze zaznajomić się z D. W. R.

najlepsze rńzultaty oraz wznowi pię* 
kne tradycje najmuzykalniejszeso Lwo 
wa.

Przy tżj sposobności pragniemy po* 
informować naszych czytelników z 
zamierzeniami Adama Didura na naj? 
bliższą przyszłość. Na razie w okresie 
trwania Targów Wschodnich, mimo 
wielkich trudności w zehranłu orkie? 
stry, chóru, baletu oraz solistów roz? 
prószonych jeszcze feriami, dzięki pel? 
nej poświęcenia pracy A. Didura, u? 

;słyszą lwowianie i liczni goście trzy .o? 
pery a to: klejnot polskiej muzyki o? 
perowej „Straszny Dwór'*, „Aidę" i 
„Fausta". — Szerokie osobiste stosun- 
ki Didura pozwoliły mu na zakontrak 
towanie następujących śpiewaków; N. 
Ardelli, J. Czaplicki, S. Czerwińska? 
Orłowska, S. Drabik, Z. Dolnicki, L. 
Halama, FI. Homer, Z. Haliftska, W. 
Kaczmar, H. I.eska w pertraktacjach 
zaś pozostają: F. Platówna, Ada San 
i Adam Dobosz. Dyrygować będą p. J. 
Lehrer i utalentowany młody kapel? 
mistrz warszawski p. J. Silłich. Przyto? 
czone nazwiska obejmują, najwartoś­
ciowsze głosy polskich śpiewaków i 
dają pełną rękojmię sensacyjnych wra 
żeń -artystycznych na najwyższym po? 
siomie kultury operowej,

W.

ści podobnych uczynków jak ten, nie
będzie się dopuszczał".

Sprawą tego plagiatu zajmowała się 
osobna komisja, złożowa z prof. dra 
Zalozięckiego, prof. Radzikiewicza i 
dra FJnatysżczaka, która wydała orze? 
czenie. „iż wobec obietnicy, złożonej 
przez dra Jarosława Rudnickiego, żc 
podobne uczynki nie będą się powta? 
rżały, uważa te sprawę dla dra Jaro? 
sława Rudnickiego po hromadiańsku 
za zlikwidowaną"*

W ten sposób zakończoną została 
plagiatowa afera „ukraińskiego'* lite? 
rata. „Kurier Literacko ? Naukowy* z 
racji oświadczenia plagiatora, iż nie 
będzie pomieszczać swych prac na je? 
go łamach, może śmiało zmienić owo 
znane powiedzenie o „szkodzie" i „ża­
lu"; „żadna szkoda, żaden żal", — 
zwłaszcza po takim artykule, w któ? 
rym autor żywcem odcina cudzą pra? 
cę (str. 178—184) bez podania źródła 
i podaje ją jako swoją.

dzięki reportażowi, który' opisze poszczegól 
ne działy, a więc: dział przemysłowy, dział 
Polskiego Radia, dział krótkofalarstwa i 
wićlc atrakcyi, w jakie obfituje Wystawa. 
O godz. 19.30 transmitowany będzie drugi 
w tym dniu koncert ź D. W. R. zatytuło­
wany „Podróżujmy" w wykonaniu zespo­
łu Pawia Rynasa. W przerwie Tadeusz 
Frenkiel wygłosi trzy parodie powieści 
egzotycznych.

-  TRANSMISJA Z TRENCZYNSKICH 
CIEPLIC. W Trenczyńskich Cieplicach od? 
bywa się w sierpniu br. II. Międzynarodo­
wy Festival Muzyki Kameralnej, na który 
zaprośzońe zostały najwybitniejsze zespo? 
ły kameralne Europy, wśród których wid­
nieje również Kwartet Polski w składzie: 
Eugenia Umińska, Zofia Adamska, To­
masz Jaworski, A. Szaleśki. Kwartet ten 
jest dobrze znany radiosłuchaczom z li­
cznych koncertów radiowych. — Polskie 
Radio chcąc umożliwić słuchaczom polskim 
poznanie wybitnych wykońaweów i dzieł 
muzyki kameralnej, nadaie dnia 25 sierpnia 
o godz. 2 Lei koncert z Festivalu, w czasie 
którego wykonany zostanie kwartę* smycz­
kowy op. 2 Zoltana Kodaly cgo, óraz 
kwartet smyczkowy c.mol „Z mojego ży­
cia" — Fryderyka Smetany. Kompozycje 
te wykona Nowy Kwartet Węgierski z Bu­
dapesztu.
RÓŻNE

-  POWRÓT DYREKTORA IZBY 
SKARBOWEJ. Dyrektor Izby Skarbowej 
P- Zygmunt Kucharski powrócił z urlopu 
i z dniem 22 bm. objął urzędowanie.

-  PUBLICZNA SZKOŁA DÓKSZTAŁ? 
CAJACA H A N D LO W A  N.r. 3 pod opie-

l Naularskie Mistrzostwa śwista 
w Zahsaanem

^Dalszy ciąg ze str. 6-tej) 
nej oglądania zawodów, nie licząc idących 
w setki uczestników ścisłych, sędziów, spra; 
wozdawców, delegatów etc., stwarza pró?

, bierny komunikacyjne i kwaterunkowe, któ» 
re wybiegają daleko poza kompetencję, 
zasięg pracy i możliwości finansowe ’ or­
ganizatorów zawodów w ścisłym tego słp?

Na tym tle staje się źrozuińfałym rzeczy­
wiste, szczere i pełne gotowości poparcie, 
z jakim spotkał się Polski Związek Nar? 
ciąrski jako organizator zawodów ze stro­
ny zainteresowanych Ministerstw oraz 
czynników samorządowych. Pomoc ta wy­
raża się przede wszystkim w poparciu i 
zrealizowaniu szeregu inwestycji, które da­
ty ćzą zarówno poszczególnych punktów 
związanych ściśle -  zawodami, jak i całego 
Zakopanego, jako właściwej widowni tei 
olbrzymiej imprezy.

KO M ITET O R G ANIZAC YJN Y 
MISTRZOSTW

W obecnej porze zagadnienia inw#sły? 
cyjne koncentrują na sobie główną uwagę. 
Równocześnie nader żywo posuwają się 
naprzód wszystkie inne prace przygoto­
wawcze Komitetu Organizacyjnego. Komi­
tet ten podzielony na ' dwanaście Komisyj 
fachowych, kierowanych przez Prezydium, 
Sekretariat Generalny i Wydział Ogólnó- 
Oi-ganizacyjny — absorbuje dziś przeszło 
200 wytrawnych działaczy.

Nad całością czuwa Prezydium Komite? 
tu, na którego czele stoi prezes Polskiego 
Związku Narciarskiego p. wiceministsr 
inż. Aleksander Bobkowski.

ką Kongregacji Kupieckiej w’e Lwowie or­
ganizuje dla pp,, kupców, pomocników, pra­
cowników biurowych itd. I. 5?ćió miesięcz­
ny kurs handlowy w czasie od 10. IX. 58 
do 31. 1. 39 dla kandydatów, posiadają­
cych najmniej 4 kl. gimn. ogólnokształcące 
lub równorzędne. II. 10»cio mięsięćżny 
kurs handlowy od początku bieżącego roku 
szkolnego, dla kandydatów, posiadających 
ukończoną tylko szkołę powszechną. Kursy 
obejmują całość programu nauki1 3-lttniej 
szkoły (księgowość, arytmetyka handlowa, 
korespondencja handlowa, nauka o handlu 
i wekslach, towaroznawstwo, geografia go? 
spcdarcza). Wykłady odbywać się będą w 
godzinach wieczornych. Początek kursów 1Ć> 
września br. — Po ukończeniu egzamin i 
świadectwa. Szczegółowe informacje i zgło­
szeni.'. w Kierownictwie szkoły: Lwów, 
Bourlarda 5 (parter) codziennie od godzi? 
ny S—12 i 18—-20. Tel. 262-31.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Maria 
Ghomć-ak 1. 24. Mąria Duszemko 1. 76. 
Herman Opat 1. 86. Józef Świstak 1. 71. 
Onufry Lucyszyń I. 68. Michalina . Gra? 
bowska 1. 19. Daniel Wereszęzyńssi; L 72.

• Helena Procyk 1 72. Katarzyna Zajśzła 1. 
71. Zuzanna Dziadura 1. 31. Rozalia .Soły? 
cha 1. 58. Lejzór Brauner I. 57. Mendel 
Augarten 1. -6L

-  DY2URY NOCNE W APTEKACH 
od 21 dó 27 sierpnia:

Aszkcnazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au? 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
uł. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Bravmsteińa. Zniesienie — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. —• b o ­
brzańskiego? uL Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart? 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitasa, 
uk Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, uL Królowej Ja? 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera, ul. Piekarska 33. — Sarlasie- 
wicza, ul Zyblikiewicza 14. — Śladowskie­
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw, Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariada 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. —? Zucker? 
mana ul. Piłsudskiego 14.

dafiotogso
„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Rabcewicz-Łubkowski Jan, dyr. PKO.

Warszawa. Pieńkowski Stefan, profesor —
Warszawa. Plejewskł Kazimierz, dyr. —
•Ustrzyki. Dolne. Jaruzelska Janińa, w!, 
dóbr — Kaczanówka. Godżier Teresa, pro­
fesor.— Paryż. Adler Andre, profesor — 
Paryż. Chmielewska Mariia, żona 'notar. — 
Trembowla. Kieszkowski. Kazimierz, dyr.
- - Warszawa. Hulimka Aleksander, zie- 

i mianin — Uśmierz. Matusz Wiktor, inż. 
i leśnik — Hryniowa. Kowalewski Cyprian, 
! dyr. Centr. Handl. — Kraków. Wciśliński 
■ Apolinary, dyr. Vacuum Oil Comp. — 
i Warszawa. Komornicki Andrzej, wł. dóbr

— Mircze. Zdzienicki Zdzisław, kupiec — 
i Warszawa. Bochniak Jan, inż. — .Tąrno- 
I brzeg. Polkowski Mieczysław, architekt —
• Warszawa. Dr. Auerhann Wilhelm, lekarz 
] — Chorostków. Wagner Janusz, inż. ,-r- 
i Warszawa. Szulz Witold, komandor por. 
i — Gdynia. Więckowski Konstanty, urź. 
i — Warszawa. Makulski Tadeusz, inż. — 
! Kraków. Dr. Dąb Naftsłi, lekarz — Biecz. 
I Cyma Zygmunt, inż. — Biąla Podląśka. 
i Kronstein Henryk, przemysł. — Lufeteńce. 
I Rosienkięwścz Roman, dyr. — Biała Tod-
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„Krzysztof Arciszewski” 
w podróży dokoła Bałtyku

i .serdeczne przyjęcie ze, strony miej* 
scowych władz i Polonii, a prasa fiń*. 
ska i szwedzka zamieszcza obszerne re* 
portaże o rejsie naszych żeglarek.

Jak donosi kapitan jachtu, pogoda 
stale sprzyja podróży, a załoga czuje 
się doskonale i przesyła do kraju po* 
zdrowienia.

Jacht szkolny lwowskiego A. Z. M. 
.Krzysztof Arciszewski", który w koń 
eu łipca powróci! szczęśliwie z wiel* 
kiej wyprawy do Holandii i Szkocji — 
po kilku dniach postoju w Gdyni wy* 
ruszył w nową podróż dokoła Bab 
tyku.

Tym razem załogę jachtu stanowią 
żegłarki lwowskie w liczbie 6*ciu pod 
dowództwem Andrzeja Majewskiego, 
studenta Politechniki lwowskiej. Po* 
za tym na pokładzie znajdują się: Ta* 
deusz Łempicki, jako I*szy sztorman i 
instruktor oraz ąrt.smalarz Marian Ja* 
sielski.

„Krzysztof Arciszewski" jest pierw* 
szyrn polskim jachtem, który w po* 
droży zakrojonej na tak wielką skalę, 
płynie z żeńską załogą.

Dzielne lwowskie żegłarki wyruszy* 
ły ż Gdyni 4 sierpnia i skierowując się 
na północ odwiedziły port Visby — 
sławne hanseatyckie miasto „ruin i róż" 
na wyspie Gorhand, dalej fiński port 
Marianhaminaa na wyspach Alandz* 
kich, ostatnie zaś kilka dni spędziły w 
Sztokholmie.

Obecnie „Krzysztof , Arciszewski* 1' 
znajduje się w drodze przez Kalmar* 
sund do Kopenhagi, skąd w końcu sier 
pnia;powróci do Gdyni. We wszyst* 
kich portach spotkało załogę gościnne

KRONIKĄ WYPAPKoW
(a) Od doby deszcz pada niemal bez 

ustanku. W  ciągu nocy nabiera! od czasu 
do czasu szczególnego nasilenia i przemie, 
nial się w ulewę.

Na terenie bezpieczeństwa publicznego 
dzień wczorajszy nie wykazywał szczegół* 
nięjśzych wydarzeń. Wypadki kołowe na 
jezdniach nic znikają pomimo wzmożenia 
akcji porządkowej ze strony organów po li­
cyjnych. Wieczorem na ul. Anezewsktch 
Teodor Szuwarck (ul. Rycerska 25a) potrą* 
cii samochodem 65=letnicgo Andrzeja Szu- 
suka, który upad! na bruk i doznał lek* 
kiego potłuczenia. — Samochód ciężarowy 
Tow. łódzko-warszawskiego, prowadzony 
przez Jana Kobusa, najechał na jednoko-n* 
ny wóz Wasyla Wołoszyna z Malechowa. 
W  zderzeniu wóz został uszkodzony.

Dostał się wczoraj za kratk i przemytnik 
Eliasz Gleich, który aresztowany został 
na głównym dworcu w chwili przybycia 
pociągiem pospiesznym z Katowic. W  cza* 
sie rewizji osobistej funkcjonariusze Stra­
ży Granicznej znaleźli przy nim 20, kg. sa« 
charyny, pochodzącej z przemytu. Gleich 
odstawiony został do więzienia.

Raport policyjny donosił dalej o kra* 
dzieży maszyny do pisania marki F. K. 
Nr. SSO. wartości 960 zł., skradzionej z 
biura Kurii Metropolitalnej rzym.-kat. — 
Złodziejskiego klienta miał wczoraj w swym 
sklepie kupiec Salomon Riedclbcrg (ulica 
Kazimierza Wielkiego 41). Do sklepu przy* 
by ł jakiś osobnik i zażądał 15 kg. mydła, 
a gdy kupiec wylazł na drabinę, aby zdjąć 
towar, złodziei otworzył szufladę, zabrał 
z niej 15 zł. i zbiegł bez śladu.

iska. Czerwiński 'Wacław, inż. — Biała 
odlaska. - Rogowska Wilera, pry w. — 
i'ars-awa. Dr. Laszczower W olf, adwokat
- Czortków. Karnowski Michał, notariusz
- M ikulińce.' Dr. Zieliński Roman, inż.
- Warszawa. Adamski Karol, starosta — 
arnopoł. Stec Aleksander, prof. — Tar* 
ów. Golcwajg Stefan, ihż. — Warszawa, 
'aylor Robert, sędzia Sądu okr. — Rów- 
e. Dikrnan Maryens,. p ry  w. — Istambuł, 
lóldbergowa Stefania, pryw. — Warsza. 
-a. Pokrzyński Zygmunt — wt. drukarni
- Siedlce. Ciolkosz Zdzisław, inż. — Bia-
i Podlaska. Kopkowtez Franciszek, inż. 
iazimierża Wielka. Zarzycki Jan, urzędn.
- Warszawa. Kon Stanisław, inżynier — 
Parszawa.

PO RAZ PIERWSZY we Lwowie wy­
świetla kino TO N  potężny dramat n-epe* 
wnych dnia ani godziny pt. „Straceńcy". 
Dramat ten miłosny na tle życia w wy* 
twórni nitrogliceryny, przedstawia nam 
lildz i, żyjących pod nieustanną grozą 
śmierci, nie myślą o jutrze i nie znają oba­
wy przed śmiercią. — Pod reżyserią Lwa 
Latidersa - kreują główne role Sally Elęrs, 
John Beal i niezrównany Harry Carrey. 
Najlepszym filmem lotniczym od lat jest 
film  pt. „Bez rozkazu" i  ilustruje nam ta, 
jemnicę niebezpiecznych lotów na ślepo, 
oraz samolot kierowany falami radiowymi 
z lotniska. Film  „Bez rozkazu" trzyma wi* 
dza w nieustannym napięciu od pierwszego 
do ostatniego metra taśmy, gdyż jest w 
nim napięcie, sensacja i.tem po. — Wielki 
ten podwójny program „Straceńcy" oraz 
„Bez rozkazu" wyświetla od., dziś kino 
TO N  w pasażu MikobscK^

Week-endy poleskie
Największą w tej chwili atrakcją tu* I 

rystyczną, pełną uroku nowości i ory* I 
ginalności są wyjazdy na Polesie do 
Pińska, który jest ośrodkiem obchodu 
regionalnego „Dni Polesia" oraz oży* 
wionego ruchu z racji trwania „Jarmar 
ku Poleskiego'1.

„Dni Polesia'1 trwają do 4 września, 
a w ciągu tego okresu co sobotę i co 
niedzielę, oprócz innych imprez spora 
towych i turystycznych, urządzane są

Szkolenie fachowców  
dla handlu zagranicznego

Izba Przemysłowo * Handlowa we 
Lwowie komunikuje, że Komisja Sty­
pendialna, powołana przez P. Mini-- 
stra Przemysłu i Handlu, celem sko* 
ordynowania i zorganizowania akcji 
szkolenia fachowego dla handlu za* 
granicznego wznawia z końcem wrze* 
śnia b. r. swoje prace.

Rada Naczelna C. I. E.
w  Polsce

Po raz pierwszy w Polsce w dn. 5 
do 15 stycznia 1939 r. w Krynicy od* 
będzie się na zaproszenie PAZZM „Li 
ga" XXII=na sesja Rad_y Naczelnej C. 
I. E.

sądowej
Uniewinnienie so itp a

( —)  S o łty s  g ro m a d y  S ło b ó d k i w  
pow iec ie  G ró d e k  Jag ie llo ń sk i, Jan 
W itk a ,  o d p o w ia d a ł w e  ś ro d ę  przed  
sąd em  o k r. w e L w ow ie za n a d u ż y ­
cie w ładzy  u rzędow ej.

D o  ll-m o rg o w e i parceli grunto* 
w e j, będącej w łasnośc ią  g ro m ad y , 
ro śc iło  so b ie  p re ten sje  k ilk u n as tu  
w łośc ian . R a d a  g ro m ad zk a  S łobód* 
k i uznała te  p re ten sje  i zezw o liła  na 
in tab u lac ię  g ru n tu  na rzecz ow ych  
ob y w a te li w si, n a to m ias t W y d z ia ł 
P o w ia to w y  w  G ró d k u  Jagiellon* 
sk im  uchylił d w u k ro tn ie  tę uchw ałę. 
G ro m a d a  w n io sła  re k u rs  d o  Urzę* 
d u  w o jew ódzk iego , k tó ry  ró w n ież  
od rzu c ił p re ten sje , p rzy ch y la jąc  się 
d o  o p in ii W y d z ia łu  P o w ia t.

W ie śn ia c y  zask a rży li g rom adę  
S ło b ó d k i, żądając in tab u lac ji g ru n ­
tó w , na  k tó ry c h  się „zasiedz ie li'1. 
N a  w yznaczoną  w  lis to p ad z ie  u b . r.

Miesiąc aresztu za metrykg odmładzająca
(—) Piotr Chory, wieśniak z Polany 

z powiecie lwowskim, miał klacz, uro* 
użoną w r. 1922, a zatem już niemłodą. 
Chcąc ją sprzedać, odmłodził ją cokol* 
wiek, ale nie przez kosmetyki ani ope* 
racje Woronowa, tylko na papierze. 
Przerobi! po prostu w  końskiej me* 
tryce dwójkę na czwórkę i sprzedał 
klacz, rzekomo o dwa lata młodszą, 
Grzegorzowi Alfanickiemu. Nowy na* 
bywca sprzedał ją sekretarzowi gmi* 
ny w  Ghlebowicach Wielkich, Tka* 
czowi.

Tkacz jednak poznał, że metryka 
jest przerobiona i doniósł o tym poli* 
cji, która pociągnęła Chorego do od* 
powiedżialności; Jakkolwiek oskarżo* 
ny zasłaniał się nieświadomością, iż 
zmieniając metrykę konia występuje 
przeciw prawu, skazano go na rtlie* 
sią.c aresztu z zawieszeniem kary na 
2 lata. Rozprawę prowadził ś. o. Maj* 
kowski.

Zwolniony za kaucją 7 tys. zł.
(—) W grupie komunistów, zasądzo* 

nych przed dwoma tygodniami na roz 
maite kary z głównym oskarżonym Ma 
nasterem, znajdował się student medy* 
cyny Karol Katzner, który skazany.

Podanie o uzyskanie praktyki, na* 
leżycie udokumentowane, należy skla* 
dać w Izbie Przemysłowo = Handlowej 
we Lwowie do dnia 15 września b. r. 
Bliższych informacji udziela Biuro Iz* 
by Przemysłowo*Handlowc-j we Lwo* 
wie, ul. Akademicka L7, II p., pokój 
Nr. 56 w godzinach urzędowych.

Organizacją Rady, dla zapewnienia 
odpowiedniego przyjęcia przybyłych 
na obrady delegatów, zajmuje sie ko* 
misja PAZZM „Liga".

ro zp raw ę  7 f l e t n i  so łty s  S ło b ó d k i 
]an  W itk a  nie p rz y b y ł i  w y d a n o  
w y ro k  zaoczny , n ie k o rz y s tn y  d!a 
g ro m ad y . S o łty s n ie  w n ió sł też  ap e ­
lacji po  d o ręczen iu  m u  w y ro k u  i 
w y ro k  zy sk a ł p raw o m o cn o ść .

O sk a rż o n o  go  zatem  o  n adużyc ie  
w ła d z y  u rzęd o w e j , w  celu d z ia łan ia  
na k o rży ść  ob y w a te li, m ający ch  p re  
ten sje  d o  g ro m ad y . A k t  o sk a rżen ia  
zarzuca m u, że u m yśln ie  sp ó źn ił się 
d o  sąd u  oraz  celow o  nie w n ió s ł a* 
pelacji.

N a  ro zp raw ie , k tó ra  o d b y ła  się 
p o d  p rzew o d n ic tw em  s. o . d r  La* 
sk o w sk ieg o , so łty s  tłu m aczy ł się, że 
sp ó źn ił się  na lis to p a d o w y  p roces 
z  p o w o d u  złego s ta n u  d ró g . O skar*  
ża ł w icep ro k . d r  O lszew sk i, b ro n ił 
a d w . d r  S ta ro so lsk i.

W itk a  zo sta ł u n iew in n io n y .

został na 2 lata więzienia. Za prośbą 
adw. Kaufmana sąd apelacyjny zwoi* 
nik go z więzienia za kaucją 7.000 zł.

Znowu fałszywe zeznania
(—) W e środę stanęła przed sądem Pa 

ulina Stafima, oskarżona o fałszywe 
zeznania, złożone dnia 14 lipca b. r. na 
rozprawie przeciw szajce złodziei, któ 
rzy odpowiadali za szereg wielkich kra

Czynny atak oskarżonego na świadka
(a) W  dniu wczorajszym przed po* 

łudniem na ul. Batorego, przed ka* 
mienicą nr. 24, rozegrało się zajście, 
które zwróciło na siebie ogólną uwagę 
przechodniów. Do wychodzącego z 
wymienionej kamienicy mężczyzny, 
przystąpił jakiś osobnik i pobił go po 
twarzy tępym narzędziem trzykrotnie. 
Sprawa wyjaśniła się w komisariacie 
policyjnym, gdzie zgłosił się pobity i 
złożył w tej zagadkowej zrazu spra* 
wie bliższe wyjaśnienia.

Pobity został adw. dr Adolf Posa* 
ment, liczący 35 łat, zamieszkały przy 
ul. św. Piotra 7, przez niejakiego Ęd* 
.warda Feitnera (ul. Torowa 11, Bog*

- =  a t r a k c j a  t u r y s t ó w
piękne pokazy i widowiska regional. 
ne. Grupy ludności miejscowej w tra* 
dycyjnych barwnych, haftowanych 
strojach odtwarzają obrazy życia j o, 
byczaju poleskiego, niezwykle nastro* 
jowe, ciekawe i — mało znane ogółowi 
turystów.

Wyjazdy, do Pińska są ułatwione 
dzięki dostępnym warunkom przejaw 
dów kolejowych. Karty uczestnictwa 
L. P. T. pod hasłem „Dni Polesia" u* 
prawniają do zniżek 66 proc, w obie 
strony. Cztery pary pociągów dziennie 
kursują na linii Warszawa—Pińsk. W 
Pińsku przygotowaną są kwatery tuty, 
styczne. Hotele są czyste i tanie. Wy. 
cieczki samochodowe i motocyklowe 
są również dogodne. Do Pińska pro* 
wadzi dobra szosa, nowo zbudowana 
i jedynie na małym odcinku drogi je* 
szcze wykończana, co powoduje ko* 
nieczność objazdu.

W y c ie c z k a  d o  T ru sk a w c a
Delegatura I-igi Popierania Turystyki 

organizuje w niedzielę, dnia 28 sierpnia br. 
wycieczkę pociągiem popularnym ze Lwo* 
w a do Truskawca. Odjazd ze Lwowa 28 
sierpnia godz. 6.40. Powrót z Truskawca- 
lego samego dnia godz. 20.35. Koszt prze, 
jazdu w obie strony 5.40 zl. — Karty kon­
trolne na przejazd są do nabycia w kasie 
biletowej PKP., ul. Krasickich 5, oraz w 
biurach podróży. W przeddzień wyjazdu 
informować się o ewentualnych zmianach.

Wściekły pies
na u lic a e h  m ia s ta

Gnegdaj w godzinach popołudniowych 
pojawił się na ul. Pod Dębem i  okolicy i 
zabity został na pl. Misjonarskim pies 
mieszaniec szpica, maści białosżóltawej. 
Ponieważ po przeprowadzeniu sekcji 
stwierdzono u psa wściekliznę, wzywa się. 
przeto osoby pokąsane przez tego psa, wfa, 
ścicieli zwierząt pokąsanych, oraz właści­
ciela zgładzonego psa do bezzwłocznego 
zgłoszenia się w Oddzielę weterynaryjnym 
IV . Wydziału Zarządu Miejskiego, ul. 
Bourlarda 1. 2, I. p., drzw i 14.

Śmiertelny wypadek
n a f o r z e  k o le jo w y m

(a) Pomiędzy stacją Żydatycżę i 
Zapytowem, na linii Lwów — Sapie, 
żanka, znaleziono wczoraj rano zwłok; 
młodego człowieka, liczącego około 26 
lat, nieznanego z nazwiska, z powodu 
braku jakichkolwiek papierów osobi* 
stych. Jak stwierdzono, osobnik ten u*' 
siłował dostać się do pozostającego w 
ruchu pociągu, a poślizgnąwszy się na 
stopniu wagonu, upadł pod koła i zpi 
ną} na miejscu

Zamach samobójczy 
braciszka Bazylianów

(a) W  celi klasztornej o. o. Bazy­
lianów w Krechowie, koło Żółkwi, po* 
wiesił się wczoraj braciszek zakonny 
Bernard Omełko, liczący 65 lat. Podo* 
bno denat był upośledzony na umyśle.

dzieży kolejowych z Józefem Siemiń* 
skim na czele. Stafirna była kochanką 
jednego z oskarżonych. Zeznania jej 
w śledztwie były sprzeczne z tym, co 
mówiła na rozprawie.

Sędzia Majkowski skazał ją na 4 tnie 
s-ące bezwzględnego więzienia.

danówka). Przeciw Feitnerowi toczy 
się w sądzie okręgowym proces o °* 
szustwo, a gdy w tej sprawie adw. dr 
1’osament przesłuchiwany byl w cha* 
rakterze świadka, zeznania jego wido* 
cznie nie wypadły po myśli oskarżone* 
go, który w brutalny sposób zareago­
wał przeciw świadkowi.

Feitner pobił adw. dra Posamęnta 
trzykrotnie po twarzy i rzucił w )eS° 
stronę pogróżki: „Ja cię nauczę 
„ja ci kiszki wypuszczę". Dr. Posamen, 
złożył przeciw Feitnerowi doniesień’ 
w komisariacie P. P„ który zajął S1 
rozpatrzeniem tej sprawy.
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KOCE -  KAPY 
F IR A N K I -  C H O D N IK I  
p t u T N f l  — B IE L IZ N A  

P O Ś C IE L

A. PIETRUSZEWSKĄ
Lwów, HALICKA 20 -  tel. 213-33 -

Drożdże do wyrobu win
najszlachetniejsze, paczka po 70 gr.
Rurki fermentacyjne po 25 groszy, 
B utle  s z k la n e  o p la t a n e  na 
wina owocowe od zł. 2 — w górę 

poleca jedynie

jans u d h o f f
Lwów, Rynek 38, Akademicka 8.

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firm a 2537

M ARIAN MLEKO
Lwów, Koralnlcka 6. — Tel. 237-72

r CZWARTEK. 25 SIERPNIA 
Cod:. 6.45 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik

poranny. — 7.15 Muzyka poranna. — 8.00 
Lw. „Wesoły dzień dobry" — płyty, a -  
nejdoty, komunikaty.. — 11.57 Sygnał czą,;. 
su ł hejnał. — 12.03 Audycja południowa. 
— 14-00 Lw. Muzyka lekka z płyt. — 14.15 
Lw. Recital śpiewaczy Stanisława Łobazie- 
wicza. Akomp. Irena Lipczyńska. — 14.35 
Lyr. Muzyka lekka z płyt. — 15.00 Lw. 
Giełda lwowska. — 15.05 Lw. Wiadomości 
gospodarcze i społeczne — 15.10 Lw. Pro, 
gram na jutro. — 15.15 Wyprawa Po skar­
by—>.audycja dla dzieci starszych. — 15.30 
Lw, j,Dawne pociągi popularne" — opo, 
władanie dr. Fr. Pajączkowskicgo. — 15.45 
Wiadomości gospodarcze. — 16.00 Melodie 
północy w wyk. Orkiestry pod dyr. Her­
mana. — 16.45 „Nowe zawody dla ko, 
Oict" — pogad. — 17.00 Transm. Otwarcia 
Doroczne i Wystawy Radiowej z gmachu
Polskiej. YMCA. w Warszawie. Inauguracja 
otwarcia. Koncert w wyk. Orkiestry. sym­
fonicznej P. R. pod dyr. Fitelberga z udz. 
Barbary Kosfrzewskiej. — 13.20 „Łowca
injij" — pogadanka. — 18.30 Oryginalny
Teatr Wyobraźni: „Pełną parą na Hong, 
kong". — 18.53 Reportaż o Wystawie Ra­
diowej w-Warszawie. —19.00 Zespól ludo« 
wy Franciszka Kosińskiego. — 19.20 Po­
gadanka aktualna. — 19.30 „Podróżujmy", 
koncert ' rozrywkowy. — W przerwach: 
Trzy parodie ' powieści egzotycznej". — 
20.30 Dziennik wieczorny. — 20.40 Poga, 
danka aktualna. — 20.45 Lw. „Sanok, mia­
sto przemysłowo" — pogadanka — wygi. 
St. Rogowski, — 21.00 Transmisja z 51,go 
Międzynarodowego Festivalu Muzyki Ka­
meralnej w Tręczyńskich Cieplicach. — 
-1.55' Wiadomości sportowe. — 22-00 Lw. 
Muzyka taneczna w wyk. ork. Rózgi, lw. 
pod dyr. W. Krzemieńskiego. — 22,55 Lw. 
Wiadomości sportowe. — 23.00 Ostatnie 
wiadomości Dziennika wieczornego, Ko, 
•nunikat meteoro-logifczny.

18.30

19.05
W15

21.00

AUDYCJE ZAGRANICZNE: 
Sottens. Recital fortepianowy A. 
Schnabla.
Ryga. Koncert symfoniczny.
Wieża Eiffla. Wieczór oper. Transm. 
z Vjchy.
Rzym. Wieczór oper Pucciniego,

i

g ;  B o r y s ł a w i a

INWESTYCJE W O D O CIĄ G O ­
WE. Miasto Borysław przystąpiło : w 
r°ku bieżącym do budowy nowej sie, 
H wodociągowej. Zaprojektowano o* 
Joło 6.000 metrów rurociągów. Ro, 
b°ty kanałowe, rozpoczęte przed dwo 
^ a  laty, postąpiły bardzo znacznie ńa* 
Przód, obecnie prawie całe śródmie, 
scie Borysławia jest już. skanalizo­
wane.

- w -  K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I
Z  JUzeszowa

Wycieczka kupców i przemysłowców  
w Centralnym Okręgu Przemysłowym

Wczoraj przybyła dó Rzeszowa spe 
cjalnymi wagonami wycieczka kupców 
i przemysłowców oraz rzemieślników, 
w liczbie około 120 osób, która zwie, 
dziła w tym mieście zakłady Cegieł, 
skiego, Państwowe Zakłady Lotnicze 
i Państwową Szkołę Mleczarską. W 
sali Sokoła odbyła się z udziałem go, 
ści konferencja gospodarcza, na którą 
zostali oni zaproszeni’ przez miejscowy 
komitet kupców i rzemieślników. Ze, 
branych powitał prezes Stów. Kupców 
Chrześcijańskich, po czym dyr. Eks» 
pozytury Izby Przem.,Handlowej 
przedstawił w ogólnych zarysach stan 
gospodarczy i przemysłowy okręgu 
rzeszowskiego. Przedstawiciele poszczę 
gólnych działów życia gospodarczego 
w Rzeszowie informowali gości o wa.

Z  P r z e m y ś la
PRZENIESIENIE ZASŁUŻONE, 

GO DZIAŁACZA. W  ostatnich 
dniach opuścił Przemyśl ks. Lądwik, 
dyr. Zakładu Józefitów — zasłużony 
działacz na polu katolickim i spolecz, 
nym. Cały Przemyśl katolicki był bar 
dzo przywiązany do tego kapłana, któ 
ry z całym poświęceniem kierował 
Zakładem, a teraz odszedł na jnną pla 
cówkę w Zgromadzeniu Salezjańskim.

NO W A  POLSKA PLACÓWKA. 
W  Przemyślu daje się zauważyć coraz 
większe zrozumienie, że . handel w 
'Polsce winien spoczywać tylko w rę, 
kach Polaków. W myśl tego powstają 
coraz to nowe placówki, polskie.. W  o, 
statnim tygodniu została otwarta przy 
ul... 3 Maja 1. 37, owocarnią p. R.. Hcn= 
itoszaT Ma to specjalne znaczenie, gdyż 
ul. 3 Maja to dzielnica, wojskowa — 
mają więc żołnierze W. P. uprzystęp* 
niony dostęp dó sklepu polskiego.

Ze S ta n is ła w o w a

R o z w ó j  h o t E & w S S  k & n i  
w  s tt ts a is łfs w o u js k im

Hodowla koni na terenie wojew. sta 
nisławowskiego ostatnio wybitnie pod 
niosła się dzięki pozytywnym poeży* 
naniom władz wojskowych i samo, 
rządowych, a w szczególności rej ono, 
wego inspektora koni mira Bobrowi, 
cza Rajmunda. Obniżający się bowiem 
stan koni z okolą ,140000 sztuk w 1934 
roku na około 130 00Ó sztuk w 1936 r. 
ostatnio wykazuje znaczne powiększę, 
nie pogłowia. Dzięki zabiegom wspom 
nianych sfer, kujltura hodowli koń, 
skiej wykazuje znaczny przyrost m łc  
dzieży końskiej tak pod' względem i* 
lościowym jak i jakościowym- Dowo, 
dem tęgo jest fakt założenia ostatnio 
przez sfery wojskówe Wspólnie z koła 
mi hodowli koni, źrebięciami w Hali, 
cżu i Niżniowie pow. Tłumacz. oraz 6 
państwowych śtacji ogierów. W  kultu, 
rze hodowli koni na terenie wojewódz, 
twa stanisławowskiego zwraca się obe, 
cnie główną uwagę na hodowlę wio, 
ściańską konia półkrwi oraz konia hu, 
culskiego. Staraniem majora Bobrowi, 
cza hodowla konia huculskiego w do, 

Z B r z u c h o w ic

Przygotowania do wystawy 
prac samorządowych

Specjalny Komitet w Brzuchowi* 
cach pracuje nad przygotowaniami do 
Wystawy prac samorządowych, jakie 
wykonano w ostatnim dwudziestole, 
ciu. W  związku z pokazem wyników 
pracy samorządowej na terenie osiedla 
i letniska podlwowskiego, wydano du 
źą serię kart pocztowych, których do, 
tyęhczas nie. było. W okresie wielkie.

runkach i możliwościach lokaty kapi, 
talu wielkopolskiego w okręgu rze, 
szówśkim, kreowania nowych przed, 
siębiorstw i placówek handlowych. —

Z  C z o r t h o w a

Proces bandy Lubienieckiego
Przed Sądem Okręgowym w Czort, 

kowie rozpoczyna się dnia 26 sierpnia 
b. r. sensacyjny proces członków ban, 
dy Lubienieckiego. Proces, ten zg 
względu na swe sensacyjne tło i na. 
wielką ilość oskarżonych wzbudził o» 
gromne zainteresowanie.

Jak wiadomo, wypuszczony z wię, 
zienia w Koronowie po odbyciu kary 
czteroletniego więzienia Edmund Lu, 
bicniecki, w jesieni 1937 zorganizował 
bandę i uzbroiwszy ją dokona! całego 
szeregu napadów rabunkowych na te, 
renie dwóch powiatów województwa

Z  J a r o s ł a w i a

Z  & £ e s e g ę / ponwiatouiej
W  Jarosławiu odbyło się posiedzę, 

nic Rady Powiatowej, pod przewód, 
nictwcm starosty p. Kocóla Alfreda 

■ przy pełnym komplecie radnych. Na 
posiedzeniu powzięto szereg ważnych 
uchwal związanych z aktualnymi za, 
gadnieniami gospodarki powiatowej. 
.Uchwalono zaciągnąć . pożyczkę w 
kwocie 60.000 zł, z komunalnego fun, 
duszu pożyczkowo = zapomogowego, 
splacalną w ciągu trzydziestu lat i o, 
procentowaną na bardzo niski pro, 
cent. Z  pożyczki tej 50-000 zl- będzie 
użyte na przebudowę drogi wojewódz, 
kicj Jarosław—Pruchnik -na przestrze,' 
ni 3 km; Ponadto 10.000 zl. przezna, 
czOno na przebudowę drogi powiatp.

linie Prutu i Czeremoszów wchodzi na 
nowe . tory. Dotychczas mała ilość o, 
gierów nie dawała bowiem ludności — 
możności wyhodowania tego typu. O, 
becnię do. użytku właścicieli koni na 
huculszczyźnie zakupił Wydział Po, 
wiatowy nadwórniański pewną ilość 
ogierów- rasowych, które staną się za, 
lążkłem odńowienia tasy „hucuła-".' 
Wskazanym przy tym byłoby, aby 
czynniki miarodajne przeprowadziły 
premiowanie konia huculskiego rów, 
nież w powiecie nadwómiańskim, jak 
to praktykuje się w pow. kosowskim. 
Powiat stanisławowski do niedawna. 
zupełnie nie hodowlany od 2 lat dźwi« 
gnął się z bezruchu. N a podniesienie 
prac w  tym kierunku wpłynęły inten, 
sywne zabiegi koła hodowców koni 
pOw. Stanisławowskiego oraz założę, 
nie wspomnianej źrebięciami w Hali, 
czu, liczącej 24 źrebiąt rasowych, po, 
stawienie 6 pełnowartościowych ogie, 
rów Wydziału Powiatowego stanjsła* 
wowskiego oraz stacji ogierów pań, 
stwówych w Jezupolu-

go zjazdu z okazji Targów Wschód, 
nich we Lwowie, w Brzuchowicach od 
będzie się dnia l l  września b. r. uro» 
czyste otwarcie pokazu dorobku Brzu 
chówić. Jak się dowiadujemy w dru, 
ku znajduje się cenna monografia 
Brzuchowic, pióra próf. Aleksandra 
Medyńskiego.

Sprawę handlu w Rzeszowie przedsta, 
wił dr Donth, rzemiosła p. Janik, roi, 
nictwa poseł Szetela, warunki kredy, 
to we prezes T»wa Zaliczkowego Fic.

W  przemówieniach stwierdzono kó, 
nieczność dopływu wielkiego kapitała 
prywatnego z Wielkopolski, fachowe, 
go i energicznego elementu, zwłaszcza 
z dziedziny rzemiosła.

tarnopolskiego, a to borszczowskiego 
i zaleszczyckiego. — W  wyniku pości­
gu policyjnego, członkowie bandy zo» 
stali przytrzymani i aresztowani, zaś 
Edmund Lubieniecki, który nic chcąc 
dać się aresztować, zabił dwóch p<*» 
sterunkowych P. P., został w dniu 23 
lutego b. r. wraz z swym towarzyszem 
Piotrem Bieleckim podczas obławy 
zastrzelony we wsi Torskie pow. za* 
leszćzyckiego.

Proces rozpisany został na kilka 
dni. (t. j.>

wej Jarosław—Sieniawa na przestrzeni 
2 do 3 km. Z  zestawienia wykonany 
budżetu .za rok 1937/38 okazuje się, że 
uzyskano nadwyżkę kasową w wyso­
kości około 197.000 zł. Powiatowa 
Komisja Rewizyjna, podkreśliła, że 
jesf to fakt nienotowany w kroni, 
kaęh powiatowego samorządu, — i 
wskazała na wzorową i planową go, 
spodarkę W ydziału Powiatowego. 
W-' związku z tym wyrażono przewód, 
nczącemu W ydziału Powiatowego — 
staroście p. Kocotowi uznanie i podzię 
kowanie. Rada Powiatowa rozporzą, 
dzając Wielką nadwyżką budżetową 
uchwaliła przeznaczyć dodatkowo na 
inwestycje drogowe 125.000 z ł. i utwo 
rzyć drogowy kapitał w kwocie 70.000 
złotych.

W - miejsce zmarłego członka Rady 
Wojewódzkiej, ś. p. Lisowieckiego, 
wybrano p. Dworskiego Aleksandra 3 
Hąwłowic Dolnych. (A. B). '

Z e  S t r y j a

Z ZEMSTY ZNISZCZYLI PLO, 
NY. Ostatnio w Podhorodcach nie, 
znani sprawcy zniszczyli w nocy plo, 
•ny rolnicze na szkodę Stefana Dzufe, 
ra,' oraz Jana Dorosiewicza. Jak przy, 
puszczają uczynili to członkowie 
O, U. N. z zemsty za to, że syn i cór, 
ka Dzufera, oraz żona Dorosiewicza 
wzięły udział w Święcie G ór w No, 
wym Sączu. Policja sprawców areszto, 
wała. (es).

NOŻEM W  B R Z U C H . W  czasie 
bójki w Skome, niejaki Antoni Po, 
pereczny otrzymał tak ciężką ranę kłu, 
tą w brzuch, że w stanie ciężkim od, 
wieziony-został do szpitala w Stryju, 
(es).

ZAM IANA WALIZEK. Na prze, 
strzeni Warszawa—Lwów, na stacji w 
Przemyślu zamienione zostały niebie, 
skie walizki, na szkodę Jana Targoń, 
skiego, z 'U rzędu  Teletechnicznego w 
Stryju. W walizce znajdowało się sze, 
reg przedmiotów, oraz kilka listów za, 
adresowańych do Jana Krukowskiego 
w Warszawie, ul., Bracka 8. Walizkę 
zamienioną p. Targoński zdeponował 
w Wydziale Śledczym w Stryju, (es).

PODPALENIE SIANA. Nieznany 
sprawca podpalił w nocy stertę siana 
na polu „Derba'" w Podhorodcach na 
szkodę Michała Podhorodeckiego. 
Przyczyną podpalenia jest prawdopo, 
dobnie zemsta osobista, (es).

JKfóź g r o s z  ..... -
■— —  n a  F .  O - Ul’
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. G D Y N I A ’
l. L e lew e la  5 b

P a r o w a  p r a l n i a  c h e m i c z n a  i  a r t y s t y c z n a  f a r b i a r n i a
zawiadamia niniejszem Szanowną P. T. Klientelą, że przeniosła swą pracownię i kantor na 

tej okazji obniża ceny przez okres wakacyjny jak następuje:
Rodzaj

Płaszcz
Ubranie

Chem. czyszcz. 
2'50 zt 
250 zł

Farbow anie

B e z p ł a t n y  o d b i ó r  i

4‘— zł
Z le ce n ia  zam iejscow e

d o s t a w a

R odzaj Chem . czyszcz. F a rb o w a n ie
Suknia l'5O zł 3'— zł
Bluzka, sweter 80 gr T50 zl

z a ła tw ia  się n a jszybc ie j.
3598 B e z p ł a t n y  o d b i ó r  i  d o s t a w a

P O T
Nńri RAK> PACHWIN i t. p. uniknie s I lU U  przez użycie specjalnego,

Przyjdziesz, przekonasz sio
i zostaniesz stałym bywalcem!

Bo nigdzie nie zjesz tak  znakomitych potraw, tak wspa­
niałych zakąsek zimnych i gorących przy bardzo umiarko­

wanych cenach — ja k  w
e “  lwów, Akademicka 24„POMORZRHCE‘

( •  do tego przygrywa Ci od dnia 2-go sierpnia b. 
[doskonała orkiestra salonowa „Bajka“ . 3774

„ j a w o r **
Spółka zarejestr. z o. o.

L w ó w , B em a 11, te i. 251-61
dostarcza węgiel i koks górnośląski
- ........ -.■ oraz drzewo opałowe
Posiada wyłączne przedstawicielstwo na dostawę 
===== węgla Jaworznickich Kom. Kop. Węgla =■ *.•---

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razv bezpłatnie.

pewnie 
niezawodnego 

nieszkodliwego patent. P U D R U  „ C  S  A  V  £•• 
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r fu m e r ia  S, FEDERa
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n i k a  15a < H a l i c k a  16

FORTEPIANY, PIANINA
FISHARMONIE
ajKSL, gwarantowane 

J/BBt n a j t a n i e j  
: p r z e d  a je. 
upuje, mienia

’  f  I  H A N  A K

Piłsudskiego 21,1, p. 3322

3 POKOJE
pełny kom fort, parter, fron­
towe, Piekarska 12, do wy­
najęcia. 10230

P IĘKN Y
słoneczny pokój umeblo­
wany przy ulicy Nabiclaka 
28, parter, do wynajęcia od 
1 września. Oglądać między 
16-17. 10221

D W A  POKOJE 
kuchnia, pelnokomfortowc, 
słoneczne, ogród do wyna­
jęcia. Kaszubska sześć.

10216

D W A  POKOJE 
kuchnia, pełny kom fort .— 
ul- Ks. Ostrogskich osiem 
od 11—15, boczna Łycza« 
kowskicj. 10220

POKÓJ
frontowy, I. p., spokojny. 
Zbarazka 5/3, boczna Za, 
dwórzańskicj. . 10212

PIĘCIOPOKOJOWE 
pelnokomfortowe mieszka­
nie słoneczne, balkon, da 
wynajęcia. Zyblikicwicza 41 
m- 4- _________1021IJ

wszelkie roboty amatorskie fachowo — szybko /starannie

„ F O T O -E L E K T R O K A B E L "
L W Ó W ,  H O P E E N I K A  2 0 .  T E L .  2 1 4 - 2 1  3443

Wielki wybór nowych i okazyjnych aparatów fotograf cznych. 
====================== Najtańsza źródło w Polsce. - ■ ....-------------------

S P R Z E D A Ż

.V tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

PENSJONATOM 
kołdry, bieliznę pościelową, 
firanki, narzuty. Ceny fa. 
bryezne. FreiJich, Sykstuska 
21. 3206

KUPCY PAPIERNICZY! 
Zamawiajcie znane bloki ry­
sunkowe marki „Sam olot* 
16 kartkowe — poczet pisa­
rzy polskich — kieszonki, 
bloki wykonane z dobrego 
materiału. D. Korner, Sobie­
skiego 28, 10195

B A R O M E T R Y
H Y G R 0 M E T R Y

poleca firma

KOPERHiCK! i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel.234-24. P. K. 0 . 143.590

O B R A Z Y
oryginały malarzy, polskich 
Najtaniej, dogodne warunki

Salon O b ra zó w
M alarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3235

MEBLE komplelne oraz poszczególne urzą­
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr. Zieliński

Z IM N A  W O D A =R U DN O  
nr. 236 — piekarnia i  w illa. 
7 ubikacyj do sprzedania, 
wynajęcia lub zamiany na 
dom we Lwowie. W iado­
mość na miejscu. 10219

DOM
jednopiętrowy do sprzeda­
nia. Listy Adm. „Zamarsty­
nów". 10182

SKLEP SPOŻYWCZY 
centrum Sambora, okazyjw 
uie do sprzedania. Listy: 
Poste.restante Sambor, — 
dowód 824.858. 10225

TANIE PARCELE 
budowlane między ul. Ja­
nowską i Z łotą sprzedaje 
Lwowskie Tow. Browarów 
ul. Kleparowska 18, telefon 
298-80. 10207

te} zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

KU PIĘ
wapno gaszone stare. Mar< 
tyński, Zamarstynów, Star» 
ka dwa. 10217

j P O M O C  L E K A R S K A  ]

KDltUimww KURSY KOSMETYCZNE
STEFAMI! HAWRYSIEWICŁ 

L w ó w ,  K o p e r n iR a  4 2  a , t e i .  2 7 2 -1 6
' kierownictwem LEKARZA i INŻ. CHEMII. Wpisy przyjmuje
TiAnniA Dyrekcja. — Początek wykładów we wrześniu.

Ilość słuchaczek ograniczona. 5573
codziennie

OSUWIE pierwszorzędnej jakości, gitnt i io miary
A  $ “€  u1, Z im o ro w ic z a  17

===== telefon 260-62 = =  
T o w a r  K r a j o w y  i  z a g r a n i c z n y .  3619

CZTER OPOKO JO W E 
pelnokomfortowe, odnowio­
ne, wśródi ogrodów, blisko 
Politechniki. Teresy 12.10205

M IES ZK AN IE
5 pokoi plus duży hall, 
pełny kom fort do wynaje 
cia zaraz. Czynsz 200 złotych 
bez podatku. Ogrzewanie 
centralne. — Pośrednicy 
wykluczeni. Oglądać 15—16 
popołudniu Czwartaków 16, 
■wejście od ulicy Pod Stocz­
kiem. 10206

PIĘKNY
pokój umeblowany do wy. 

■najęcia z klatki. Telefon nr.
110-61 od 3—5. 10224

DW UPOKOJOW E
mieszkanie, do wynajęcia z 
komfortem, oficyny, u l. 
Modrzejewskiej 14/ 10214

D O  W YN AJĘC IA
trzy słoneczne pokoje z 
komfortem ul. Sierpowa nr. 
16. 10225

SZUKAM
pokoju bez mebli przy ro­
dzinie kat. z całym u trzy j 
manieni. Listy pod „Jedna 
osoba" do Adm. 1021S

W KULTURALNYM DOMU 
przy rodzinie pokój dla 
dwóch uczni lub uczennic 
ze sfer ziemiańskich, solidna 
opieka. Wiadomość: ulicą 
Tarnowskiego 64, II p „  m. 3.

10211
D O  W YN AJĘC IA 

pokój: nieum.eblowany, kas 
w akrski, nickrępujący, so­
lidnemu panu. Rynek 24, 
dozorca.. 10215

KADECKA 4.
5 pokoi, system korytarzo­
wy, wolne 15 września. 1018!

POTOCKIEGO 62
mieszkanie dwupokojowe, 
pełnokomfortowe do wy« 
najęcia. Wiadomość telefon 
27346. 10222

D O  W YN AJĘC IA 
w w illi wśród ogrodów 1 lub
2 pokoje, umeblowane, oso­
bne wejście, światło, usługa. 
Klucz od bramy. — Zadwó- 
rzańska 74. 10053

żarówki „“ S T ;  Lampy oraz wszelkie Instalacje 
p ° leca CTAM8C1* A W  f U F f  lwów m  ■w"™" 8 W Łyczakowska 4
Stale pogotowie napr, 3236 Telefon 118-55

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T elefon  284-73 a=ma 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

D W A  POKOJE
komfortowe bez kuchni do 
wynajęci?. Sup.nskicgo 5. 
_ _ _ _ _ _ ....... ........... > 9 1

POKOJ
przedpokój, umywalnia dc 
wynajęcia na biuro. — P|ac 
Akademicki 3 10228

ROMANOW1CZA 8. 
Dwa pokoje 2 pełnym kom­
fortem na mieszkanie lub 
biuro do wynajęcia. Dozorca 
w skażę. 10229

TRZY POKOJE 
kuchnia, balkon, do wynaję­
cia. Gródecka 51. IQ175

R O L N E

OBSZERNA
parcela (Lwowskich Dzieci) 
do wynajęcia na skład lub 
cele przemysłowe. Wiado< 
mość W illa, Zadwórzańęka 
44. '■ • -• - -  ' 10115

POTRZEBNA 
krawczyni do domu. Listy 
do Adm. „Zdolna". 10226

BEZPŁATNIE
informuje, czystość wyko< 
nujc, — tępienie pluskiew, 
odnowienie sufitów, posa, 
dzek itp. 259-17. 616

NAJMODNIEJSZE 
karniszć, gustowną oprawę 
obrazów, lustra szlifowane, 
wykonuje najtaniej SPIN- 
NER, obecnie Kopernika 30 
telcf. 256.88. 5593

KTO SŁUŻYŁ 
,w byłej austr. kompanii 
\sztabowej Erskomp. fur 
H ilfdienst b. I. R. 10 w 
Nowym  Sączu na Zamku 
qd 1. X . 1917 do 31. X- 
1918, tego o łaskawe nie­
zwłoczne podanie swego a« 
dresu prosi Dr. Dominik 
‘'Stażewski, W ilno, Nowo­
gródzka 22. 10201

tłeklama prowadzona niefachowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym

„ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o "

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszeniu  w tek śc ie . Nb pierwsze stronie zł. 0-90 W tekście ou 2 - 5  st.. zł. 0-70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cola pierwsza strona zł. 1.100 
Cała strona od 2 5 zl. 1.100. cala strona od 6-tej zl. 650, — O g ło s z e n iu  i a  tebetem.* Ogłoszenia zwyczajne zł. 0*18. Cała stron? zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18.

jednoszpalt — O g ło s z e n ia  d ro b n e - Ogłoszeni? drobne za wyraz zl. 0*05. handlowe po zl. OTO dla poszukujących pracy z ł.0*03 marrym. zt. Ó?5 
■ jednym lam ie; strona w tekście ma 4 larry za tekstem 6 łamów. — K om unikaty n o ta tk i, wzmianki kron ikarsk ie , artykuły  

im . (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

N ek ro log i: zł 0*50 z 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lam ie; strona y

o  treśc i hand low ej, o so b is te  zl '

A D R E S  R E D A K C J I  
a d m in is t ra c j i  274-44.

A D M IN IS T R A C JI „D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O " :  L w ó w , u l. Z im o ro w ic z .  15. T e l e f o n ,  re d .  262-42, 262-43. T e le fo n  
-  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  u l. Z IM O R O W IC Z A  15, t e le f o n  240-43- -  K o n to  P . K . O . 506.250

Wydawca; Malop. .Wydawnictwo we Lwowie Sp. z  ogr. odp.
drukarnia Sp. Wvd. Słowa Folśkłeap. Lwów, id, Zjmorowięza 15- -

Redaktor odpow.j Stanisław Słarzewsk'-


